
W Warszawie 
ołwarło wystawę 
„Tysiącletnie dziele 
oręża polskiego

WARSZAWA (PAP)
Z okazji 15-lecia powstania 

Ludowego Wojska Polskiego 
odbyło się 5 bm. w Muzeum 
Wojska Polskiego uroczyste 
otwarcie wystawy zbiorów sta 
łych pod nazwą „Tysiącletnie 
dzieje oręża polskiego” oraz 
wystawy sprzętu i uzbrojenia.

Na uroczystość przybyli: 
członek Biura Politycznego 
KC PZPR — Jerzy Morawski, 
minister obrony narodowej 
gen. broni Marian Spychalski, 
Wiceminister obrony narodo­
wej, szef sztabu generalnego 
Wojska Polskiego gen. broni 
Jerzy Bordziłowski, generali- 
cja i oficerowie WP oraz za­
proszeni goście.

Obecni byli attache wojsko­
wi państw obcych, akredyto­
wani w Polsce.

Po odegraniu przez orkiestrę 
WP hymnu narodowego, mi­
nister obrony narodowej, gen. 
Spychalski przeszedł, przed 
frontem kompanii honorowej. 
Następnie dokonał on otwar­
cia wystawy po czym zwiedził 
ją wraz z zaproszonymi gość­
mi.

Wystawa obrazuje dzieje na­
szego oręża od czasów na j da w 
niejszych aż do najnowszych 
zdobyczy techniki wojskowej.

Min. Rapacki 
odwiedził Koło

POZNAN (PAP)
5 bm. członek Biura Poli-

tycznego KC PZPR, minister 
spraw zagranicznych — Adam 
Rapacki, spotkał się z człon­
kami egzekutywy KP PZPR 
w Kole. Następnie min Ra­
packi odwiedził obóz szkole­
niowy ZMS w Lubstowie k. 
Koła, na którym przebywają 
działacze studenccy uczelni po 
znańskich. W czasie pobytu w 
obozie, min. Rapacki przedsta 
wił uczestnikom kursu sytua­
cję międzynarodową i odpo- i 
władał na ich liczne pytania. I

Proces o nadużtcia w MZA-B

Polemika stron
Wyrok w poniedziałek

(In1. Wl.)
Piąty dzień procesu b. pra­

cowników MZA-B, oskarżo­
nych o łapownictwo, rozpoczę­
ło przemówienie mec. Bar-

Za 2 800 tys. dolarów

Amerykańskie
maszyny 
dla przemysłu 
spożywczego

WARSZAWA (PAP)
Po kilkunasto-tygodniowym 

Pobycie w USA powróciła do 
?raju delegacja przemysłu spo 
zywczego. Dokonała ona wy- 

°ru i zawarła umowy na do- 
* awę maszyn i urządzeń dla 

Przemysłu w ramach kre- 
ytow uzyskanych na zakup 

^rzętu inwestycyjnego w pol- 
r^'amerykańskiej umowie go- 
k^arczej, zawartej w lutym

°?ólnej sumy ok. 10 min. 
-larów przewidzianej w kre­

zce .arnerykańskim na zakup 
łń” i °W .inwestycyjnych, prze 
tir n^^żywczy uzyskał kwo- 

2-800 tys. dolarów.
• ak dowiaduje się przedsta- 
C1el PAP, suma ta została 

kich0^ySt“a na zakuP ,a‘ 
maszyn i urządzeń, które 

nr^V°i Zwiększyć i polepszyć 
^Ukcję artykułów spożyw- 
rvni zarówno na potrzeby 
eksportWeWnętrZneg°’ jak 1 * * * na 

wszystkim uwzględ- 
V7n 0 P°trzeby trzech podsta- 
ihWeS 1 naibardziej niedo- 
słu ę^anych gałęzi przemy- 

kP°zywczego — mięsnego, 
a, „ Ow°-warzywnego i mle- 

*SKieg0.

i gospodarczych. Projekt usta­
wy przewiduje np. zmiany w
obowiązku ubezpieczenia zwie 
rząt gospodarczych od padnię­
cia. Wprowadzenie obowiązku 
tego ubezpieczenia uzależnia 
od uchwał poszczególnych po­
wiatowych rad narodowych 
jako reprezentacji miejscowej
ludności.

Rządowy projekt ustawy o 
zmianie ustawy z dnia 15 grud

karno - administracyjnym jest 
doraźną próbą szerszej nowe­
lizacji obowiązującej dotych­
czas ustawy. Podstawowe za­
łożenia projektowanych zmian 
obejmują m. in. — zmniejsze­
nie orzecznictwa w groma­
dach i mniejszych miastecz­
kach z uwagi na stwierdzoną 
słabość tych kolegiów, podnie­
sienie poziomu orzecznictwa w 
powiatach, likwidację kary 
pracy poprawczej we wszyst­
kich sprawach o wykroczenia 
i reaktywowanie zasadniczej 
kary aresztu we wszystkich 
sprawach zawierających ele­
menty czynu chuligańskiego,

’ uninrWSźych transportów za- 
• 2^°^^ maszyn i urządzeń 
• • sP°dziewać się już w
”''*zv-tv IV kwartału br., a 
zostań 'e 0^tawy zakończone 
tale rió na.ipóźniej w I kwar- 

roku przyszłego.
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WIELKOPOLSKI

Zasadnicze zadanie — umowy wieloletnie

Święto
nlonow

Czytaj — str. 3
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Przygotowania do ważnych rokowań
z krajami socjalistycznymi

Wypowiedź min. R. Fidelskiego
WARSZAWA (PAP)
Zastępca przewodniczącego Komitetu Współpracy Gospodar­

czej i Naukowo-Technicznej z Zagranicą przy Radzie Ministrów 
— Roman FIDELSKI przeprowad ził rozmowę z przedstawicielem 
PAP — red. J. Wysokińskim na temat prac Komitetu oraz aktu­
alnych problemów naszej współ pracy ekonomicznej z innymi 
krajami.

— Komitet działa zaledwie
powiedziałkilka miesięcy

R. Fidelski. — Powołano go do 
koordynacji całokształtu za­
gadnień związanych z zagra­
niczną współpracą gospodar­
czą. Uprzednio część tych prac 
prowadziło Ministerstwo Han­
dlu Zagranicznego, a reszta 
rozproszona była w szeregu re 
sortów i instytucji.

Nowo powstały Komitet jest 
obecnie w trakcie przygotowy 
wania szeregu rozpiów, bardzo 
doniosłych dla ca'ości naszej 
gospodarki.

Mam na myśli przygotowa­
nie i przeprowadzenie rozmów 
w sprawie wieloletnich umów, 
dotyczących naszej wymiany 
handlowej z krajami socjali­
stycznymi — członkami Rady 
Wzajemnej Pomocy Gospodar 
czej. Zgodnie bowiem z naszy- 

szczewskiego, ściślej mówiąc 
jego dygresja na temat roli pra

Moim zadaniem — powiedział 
adwokat — jest obrona oskarżone­
go. Rola prasy polega natomiast 
na informowaniu. Jest to funkcja 
społeczna, realizowana przez czer­
panie wiadomości z różnych źró­
deł. Informowanie nie jest wyro­
kowaniem, które — rzecz jasna — 
należy do kompetencji Sądu, bio- 
rącego pod uwagę wyłącznie do­
wody ujawnione na rozprawie.

Jeśli chodzi o sprawy Gendery — 
stwierdził obrońca — akt oskarże­
nia zarzuca mu dwa przestępstwa. 
M. in. przyjęcie 5 tys. zł łapówki 
od świadka Pieluszyńskiego. Ten 
ostatni zeznał jednak, że dał pie­
niądze tylko Nowackiemu. Gende- 
ra utrzymuje, że nie brał. Nowac­
kiego, zdaniem obrońcy, nie moż­
na uznać za pośrednika. Lapownic 
two jest bowiem przestępstwem 
„dyskretnym”, popełnianym w 
cztery oczy. Biorąe zaś pod uwagę 
fakt, że Pieluszyński i Gendera są

(Ciąg dalszy na str. 2)

GENEWSKI 
„SEJM ATOMOWY"

Fragment prezydium konfe 
rencji. Od lewej: Prezydent 
Szwajcarii — dr Thomas Ho- 
lenstein, sekretarz generalny 
ONZ — Dag Hammarskjoeld. 
przewodniczący konferencji — 
prof. Francois Perrin (Francja) 
i dr Sigvard Eklund (Szwe­
cja), sekre&irz generalny kon­
ferencji.

Fot. — CAF 

Na Okęcie przyleci w niedzielę, 
7 września br. o godz. 16.50 ber­
lińskim samolotem ,Jx>tu’'.

J. Kiepura
w drodze do Warszawy

BRUKSELA (PAP)
Tylko jeden dzień zatrzymał się 

Jan Kiepura w drodze z Nowego 
Jorku do Warszawy na bruksel­
skiej wystawie światowej.

W drodze do Warszawy, J Kie­
pura wstąpi do Wiednia i Berli­
na.

mi interesami i interesami na­
szych partnerów, a także z za­
leceniami RWPG chcemy za­
wrzeć dwustronne umowy, któ 
re określą rozmiary i charak­
ter obrotów towarowych Pol­
ski. z krajami — uczestnikami 
Rady na lata 1961—1965.

Zasadniczym celem takich umów 
jest zagwarantowanie sobie wza­
jemnie dostaw podstawowych su­
rowców, urządzeń i wyrobów prze­
mysłowych. W naszym konkret­
nym wypadku dotyczy to importu 
przede wszystkim rudy żelaza oraz 
innych rud i minerałów, ropy na­
ftowej 1 produktów pochodnych, 
bawełny, metali kolorowych, zbo­
ża i innych. My z kolei będziemy 
gwarantować głównie dostawy wę 
gla, cynku, częściowo wyrobów 
walcowanych, no I oczywiście wie 
lu urządzeń przemysłowych. Wcze 
śniejsze uzgodnienie tych spraw 
bardzo poważnie ułatwi planowa­
nie 1 odpowiednie wykorzystanie 
mocy produkcyjnych poszczegól­
nych gałęzi przemysłu.

Jeśli idzie o umowy wielo­
letnie, to najbardziej zaawan­
sowane są rozmowy z ZSRR. 
Można powiedzieć, że w zasa­
dzie wszystko jest już przygo­
towane do zawarcia odpowied­
niej umowy. Cechą charaktery 
styczną tej umowy będzie z 
pewnością wzajemny wzrost 
obrotów, wymiany surowców i 
paliw, a także niezwykle trud 
ne dla naszego przemysłu ma­
szynowego zadanie znacznego 
zwiększenia eksportu maszyn, 
urządzeń i obiektów przemy­
słowych, co umożliwi nie tylko 
zrównoważenie importu 
Związku Radzieckiego, 
także spłatę zaciągniętych 
przednio kredytów.

ze 
ale 
po-

Zakończenia rozmów z CSR 
spodziewamy się w IV kwar­
tale br.

Jeśli idzie o pozostałe kraje, 
to przewidziane są następują­
ce terminy: w przyszłym ty­
godniu nasza delegacja rządo­
wa uda się do Budapesztu w 
celu przeprowadzenia rozmów. 
Jednocześnie mamy gościć w 
Warszawie delegację gospodar 
czą rządu Rumunii. W paź­
dzierniku odbędą się w Sofii 
rokowania polsko-bułgarskie.

Z Jugosławią, która jak wiado­
mo, nie jest członkiem RWPG, 
program rozmów wygląda nieco 
inaczej. Kilkuletni okres przerwy 
w stosunkach gospodarczych z 
tym krajem sprawił, że obie stro- 
u ' nie orientują się jeszcze w do­
statecznym stopniu we wzajem­
nych potrzebach i możliwościach. 
W ostatnich miesiącach oba kraje 
wymieniły szereg delegacji — spe­
cjalistów z różnych branż, równo­

cześnie rozpoczął pracę, powołany 
w pierwszych miesiącach br. Ko­
mitet Polsko - Jugosłowiańskiej 
Współpracy Gospodarczej. Teraz 
jest już czas, aby podsumować te 
poczynania, wyciągnąć pewne 
wnioski i wytyczyć program dal­
szych prac. W tej sprawie planu­
jemy spotkanie w IV kwartale 
br.

Przed jesienno sesją Scimu

Trzy projekty ustaw 
wpłynęły do laski marszałkowskiej

Zniesienie kolegiów orzekających 
w gromadach i miasteczkach

WARSZAWA (PAP).
Rada Ministrów przesłała ostatnio 

kowskiej trzy projekty ustaw — i) 
z dnia 27 czerwca 1950 r. o ustroju
ubezpieczeniach majątkowych i osobowych i 3) o zmianie
ustawy z dnia 15 grudnia 1951 r. o orzecznictwie karno-usiawy z unia io gi 

z administracyjnym.

Pierwszy z nadesłanych pro­
jektów ustaw dotyczący ustro­
ju adwokatury — ma na celu 
z jednej strony wyraźniejsze 
sprecyzowanie uprawnień przy 
sługujących ministrowi spra­
wiedliwości z tytułu zwierzch­
niego nadzoru nad działalno­
ścią adwokatury, z drugiej 
zaś — wprowadzenie postulo­
wanych od dawna również 
przez samą adwokaturę prze- 
pisów> które będą miały wpływ 
na podniesienie zawodowego 
i etycznego poziomu adwoka­
tury.

Projektowana ustawa o ubez 
pieczeniach majątkowych i oso 
bowych ma zastąpić ustawę z 
dnia 28 marca 1952 r. o ubez­
pieczeniach państwowych. Za­
sadnicze zmiany wprowadzo­
ne do ustawy wynikają z no­
wych potrzeb organizacyjnych

nia 1951 o orzecznictwie

Ginące gdzieś w 
rząd semaforów, 

dali szyny, 
gwiżdżąca

smętnie lokomotywa, nieraz 
doją człowiekowi powód do 
marzeń. Któż z nas nie my­
śli skrycie o dłuższej podróży 
w nieznane... Nie zapominaj­
my jednak i o tym, że aby 
marzenia te nabierały kształtu 
rzeczywistości — do tego po­
trzeba wytężonej, precyzyjnej 
pracy całej armii kolejarzy.

Przeczytaj o nich reportaż pt. 
„Setką koni po szynach’* na str. 
III i IV.

Fot. K. Przychodzk)

do laski marszał- 
o zmianie ustawy 

adwokatury, 2) o

modyfikację postępowania od­
woławczego.

Projekt odstępuje od zasa­
dy, że kolegia działają przy 
prezydiach rad narodowych 
wszystkich stopni. Orzecznic­

two karno - administracyjne 
przenosi się do powiatów. Nie 
znaczy to jednak, że w groma 
dach, osiedlach i małych mia­
steczkach nie będzie żadnego 
orzecznictwa. Pozostanie w 
nich nadal orzecznictwo man 
datowe sprawowane przede 
wszystkim przez organa MO.

OH-„Bałtyk"
wraca do kraju

GDAŃSK (PAP)
Okręt Hydrograficzny Polskiej 

Marynarki Wojennej „Bałtyk” 
jest już w drodze powrotnej z 
czwartej kolejnej podróży na 
Spitsbergen, wioząc do kraju pol­
ską ekspedycję Międzynarodowe­
go Roku Geofizycznego.

Zorza polarna
nad Poznaniem

(PAP)
W czwartek w późnych godzi­

nach wieczornych w kilku miej­
scowościach Polski zaobserwowa­
no zorzę polarną. Około godz. 22.30 
zauważyło zorzę Obserwatorium , 
Uniwersytetu im. Adama Mickie- 
wieża Poznamu. Zanotowało
cno, że północny horyzont zaległa 
seledynowa poświata, rozpościera­
jąca się nad ciemnym lukiem. Po 
o-bu jej stronach, na zachodzie i 
wschodzie, widniały purpurowe o- 
błoki. Wkrótce po tym pojawiły 
się promienie, wychodzące z pół­
nocnego horyzontu o barwach: se 
ledynowej, białej i purpurowej. 
Główna działalność zorzy prze­
mieszczała się ku zachodowi i 
przypadała na okolice gwiazdozbio 
ru Wielkiej Niedźwiedzicy. Zjawi­
sko trwało ze zmiennym natęże­
niem do godz. 0.30.

W Warszawie o godz. 22.50 zo­
rzę polarną zaobserwowała Stacja 
Meteorologiczna na Okęciu.

O godz. 23.30 zorza wystąpiła 
nad Warszawą ponownie, w nasilę 
niu rzadko notowanym w naszej 
szerokości geograficznej.

W nocy z dnia 4 na 5 bm. rów­
nież wielu mieszkańców woj. wro­
cławskiego podziwiało niezwykłe 
na tej szerokości geograficznej zja 
wisko zorzy polarnej. Po godz 22 
— północna część nieboskłonu nad 
Dolnym Śląskiem zaczęła przybie­
rać kolor różowy, a po upływie 
pół godziny, płonęła już jaskrawa 
purpura.

Od czasu do czasu na tle, po­
dobnego do łuny pożarnej zjawi­
ska, pojawiły się potężne ogniste 
słupy jaśniejszego światła.

Jutro centralne
dożynki

60 s? ecialnych pociągów 
z delegatami

WARSZAWA (PAP)
60 pociągów specjalnych wy­

rusza w sobotę 6 września z 
różnych stron kraju na szlaki 
kolejowe wiodące do Warsza- 
wy. Taką bowiem ilość dodat­
kowych środków lokomocji 
mobilizują PKP, aby prze­
wieźć dziesiątki tysięcy chło­
pów udających się na ogólno­
polskie dożynki do stolicy. 
Niezależnie od tego, z bliż­
szych okolic Warszawy uczest­
ników dożynek przywiozą set- 
41 autobusów i ciężarówek.

W całym kraju trwają jesz­
cze ostatnie przygotowania 
organizacyjne do wyjazdu, ro­
bi się wieńce żniwne i trans­
parenty. Każde województwo 
ma ambicje, aby wypaść 
na„ Święcie Plonów" w War­
szawie jak najokazalej i naj­
barwniej.

Po jubileuszowym
rejsie ..Batoreqo

13 tys. pasażerów
3 min. dolarów

GDYNIA (PAP)
5 bm. w godzinach rannych 

zawinął do Gdyni z kolejnego, 
100 rejsu do Kanady, nasz trans 
atlantyk M/S „Batory” wio­
ząc na pokładzie ponad 400 
pasażerów.

Obecny rejs zamyka okres 
rocznej eksploatacji statku na 
linii regularnej Gdynia — 
Montreal (Kanada), urucho­
mionej 26 sierpnia 1957 r. po 
sześcioletniej przerwie w ko­
munikacji do Północnej Ame­
ryki.

Roczny okres pływania „Ba­
torego” był niezwykle ko­
rzystny Statek przywiózł w 10 
regularnych podróżach okręż­
nych oraz dwóch mniejszych 
wycieczkowych ponad 13 tys. 
pasażerów i kilkadziesiąt ty­
sięcy ton ładunku, uzyskując 
łączne wpływy w wysokości 
2.6S0 tys. dolarów. Do końca 
bieżącego roku „Batory” wy­
kona jeszcze 3 rejsy 
nady.

W okresie rocznej 
^acji M/S „Batory’* 

do Ka-

eksploa- 
umocnił

jeszcze bardziej swoją dosko­
nałą opinię, jaką cieszył się 
przed laty, pływając na linii 
północno-amerykańskiej.

„Upiór Częstochowy" 
schwytany

CZĘSTOCHOWA' (PAP)
Funkcjonariusze Komendy MO 

w Raciborzu zatrzymali groźnego 
bandytę Tadeusza Nabrdalika, 
zwanego „upiorem. Częstochowy”.

Tadeusz Nabrdalik wraz ze swoi­
mi kompanami — Jerzym Zieliń­
skim i Zygmuntem Gęsiarzem do­
konał w latach 195'—1956 w Czę­
stochowie i okolicy kilkunastu na 
padów rabunkowych z bronią w 
ręku na sklepy uspołecznione oraz 
na mieszkania kupców i rzemieśl­
ników. Bandyci nie zadowalali się 
rabunkiem, lecz znęcali się w spo­
sób bestialski nad swoimi ofiara­
mi i dopuszczali się gwałtów. 
Schwytani w r. 1956 stanęli przed 
sądem, przy czym Zieliński otrzy­
mał 15 lat, a Gęsiarz 12 lat więzie­
nia. Natomiast Nabrdalik, który 
podczas rozprawy symulował nie­
poczytalność, został odesłany na 
obserwację do szpitala psychia­
trycznego w Rybniku. Gdy leka­
rze stwierdzili pełnię władz umy­
słowych bandyty, wtedy Nabrdalik 
u ciekł. Zdobywszy znowu broń za­
czął grasować na terenach woj > 
wództw katowickiego, kieleckiego, 
opolskiego i wrocławskiego, doko­
nując licznych naoadów rabunko­
wych.



Kubeł zimnej wody...
Decyzja rządu Chińskiej Repu­

bliki Ludowej o rozszerzeniu 
obszaru wód terytorialnych do 12 
mil morskich, zatwierdzona przez 
parlament chiński, wywołała sze­
rokie echa w całym świecie. W 
krajach, które popierają wysiłki 
Chin Ludowych, zmierzające do 
całkowitego wyzwolenia wysp 
przybrzeżnych i Taiwanu spod 
panowania popieranego przez rząd 
USA reżimu Czang Kai-szeka przy 
jęto ją z pełnym zrozumieniem.

Postanowienie rządu chińskiego 
ma na celu nie tylko utorowanie 
drogi do wyzwolenia wysp w rejo­
nie Cieśniny Taiwańskiej, ale jed- 
nocześnie — i to obecnej
chwili jest ważniejsze — sta­
nowi obronę Chin Ludowych 
przed prowokacjami wmjsk amery 
kańskich. Żadne obce statki wo­
jenne i samoloty — jak to wyraź­
nie stwierdza oświadczenie chiń­
skie — nie mogą bez zezwolenia 
rządu ChRL wkraczać w strefę 
wód znajdujących się w promie­
niu 12 roił morskich od wybrze­
ża. Oznacza to po prostu położe­
nie tamy, powtarzającym się od 
kilkunastu lat, czangkaiszekow- 
skim i amerykańskim prowoka­
cjom w rejonie Cieśniny Taiwań­
skiej.

Poważny wpływ na decyzję rzą­
du chińskiego miały podjęte w u- 
biegłym tygodniu przez czangkai- 
szekowców prowokacyjne działa­
nia militarne. Wydarzenia te sta­
nowiły jeszcze jeden dowód, że 
czangkaiszekowcy, popierani przez 
stacjonujące na Taiwanie wojska 

nieamerykańskie, nie myślą
chcą rezygnować ze swoich wro­
gich wobec ChRL zapędów, 
tym zwierciadle decyzja Chin 
dowych jest podyktowana nie 
ko ostrożnością, ale stanowi 

W 
Lu­
ty I- 
za-

razem ostrzeżenie pod adresem 
rządu USA. W pełni zrozumiała de 
cyzja chińska stanowi przysłowio­
wy kubeł zimnej wody dla impe­
rialistów. Możliwości dalszych pro 
wokacji skończyły się. Co będzie 
dalej?

...i niebezpieczne 
igraszki

Prezydent Eisenhower poprzez 
oświadczenie sekretarza sta­

nu — Dullesa, zareagował na de­
cyzję rządu chińskiego w sposób 
bardzo wojowniczy, stwierdzając, 
że „nie zawaha się zaangażować 
amerykańskich sił zbrojnych do 
obrony wysp przybrzeżnych, jeśli 
uzna to za niezbędne dla bezpie­
czeństwa Formozy”.

Wojowniczość tego oświadczenia 
wywołała oburzenie nie tylko 
wśród przyjaciół 
ale także nawet 
ków Stanów 
Szczególnie ostro 

Chin ludowych, 
wśród sojuszni- 
Z jednoczonych, 
potępia zamia-

ry rządu amerykańskiego opinia 
publiczna Wielkiej Brytanii i Ka­
nady.

Piątkowa prasa brytyjska wy­
snuwa wniosek, że Stany Zjedno­
czone są gotowe do rozpętania no 
wej wojny światowej w obronie 
wysp przybrzeżnych, okupowa­
nych przez czangkaiszekowców. 
Stwierdzając, że oświadczenie 
Dullesa „napawa wszystkich przy 
jaciół Ameryki głębokim smut-

dziennik „Manchesterkiem”
Guardian” pisze: „Koła wojskowe 
Waszyngtonu powinny zrozumieć, 
że wszelkie prowokacje w tym re­
jonie mogą doprowadzić do bar­
dzo ciężkiego kryzysu”.

Jeszcze bardziej ostra jest opi­
nia dziennika „News Chronicie”, 
który ostrzega USA, iż „europej­
scy alianci Waszyngtonu nie będą 
w żadnym wypadku popierali a- 
merykańskich poczynań w obro­
nie wysp przybrzeżnych”.

Poważne ostrzeżenie pod adre­
sem imperialistycznych zamierzeń 
Stanów Zjednoczonych wysuwa, 
także dziennik radziecki „Praw­
da”, stwierdzając, iż „naród ra­
dziecki okaże bratniemu narodowi 
chińskiemu pomoc wszelkimi moż 
liwymi środkami, by poskromić 
prowokatorów wojny”.

Zdanie polityków’-realistów — a 
takich jest znakomita większość — 
w sprawie decyzji chińskiej o roz­
szerzeniu obszaru wód terytorial­
nych, jest j e d n o znacz­
nie pokojowe.

IWiejaay nadzieję, że postawa 
państw i narodów, miłujących po- 
kój, ostudzi w zarodku agresyw­
ne zamiary i niebezpieczne igra­
szki imperialistów.
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Po decyzji Chin Ludowych

Powściągliwość sojuszników Waszyngtonu
wobec agresywnych zamierzeń USA

Ruch oporu
Francji wzywa 
do jedności

PARYŻ (PAP)
Komitet ruchu oporu prze-

ciwko faszyzmowi ogłosił w 
związku z wielką kontrmani- 
festacją francuskich sił postę­
pu, jaka zakłóciła w czwartek 
oficjalne uroczystości na Pla­
cu Republiki deklarację, w 
której piętnuje m. in. skanda­
liczny fakt mobilizacji silnych 
oddziałów policji i gwardii na­
rodowej w celu uniemożliwie­
nia mieszkańcom stolicy do­
stępu na plac, gdzie odbywała 
się zorganizowana rzekomo dla 
wszystkich obywateli uroczy­
stość.Świadczy to, że rząd o- 
bawia się ludu stwierdza
deklaracji. Potępia ona bru­
talne zachowanie się policji 
wobec manifestantów i głosi, 
że dzień rozpoczęcia kampanii 
w kwestii referendum pozo­
stanie na długo w pamięci 
narodu francuskiego.

Komitet wzywa wszystkich 
zwolenników republiki do 
zwarcia szeregów i nieustawa- 
nia w walce z faszyzmem.

Nowe zamachy
faszystowskie

PARYŻ (PAP).
W nocy z środy na czwartek gru 

pa napastników faszystowskich 
dokonała zamachu na lokal sekcji

miejscowości Savigny-FPK
Sar-Orga (departament Seine-Et- 
Oise). Eksplozja podłożonych ma­
teriałów wybuchowych spowodo­
wała znaczne szkody materialne.

Tej samej nocy elementy faszy­
stowskie wybiły szyby w siedzibie 
sekcji partii komunistycznej w 
Charenten (dep. Seine).

Polska na wystawie 
rzemiosła 
w Londynie

LONDYN (PAP)
W czwartek, w Empire Hall- 

Olim.pia w Londynie otwarta 
została VI Międzynarodowa 
Wystawa Rzemiosła.

W wystawie obok Polski 
biorą udział: Chińska Repu­
blika Ludowa, Ghana, Libia, 
Maroko, Pakistan, Jugosławia, 
Węgry, Portugalia, Indonezja, 
Urugwaj, Tunis i inne kraje 
oraz liczni wystawcy brytyj­
scy.

Otwarcia wystawy dokonał 
brytyjski minister handlu sir 
David Eccles, który zwiedził 
m. in. również stoisko polskie.

Ukqszenie pszczoły
przyczyną śmierci

BRUKSELA (PAP)
Pani Ruytings W’ miejscowości 

Geetbts zmarła nagle po ukąsze­
niu jej przez pszczołę. Autopsja 
wykazała, że żądło przebiło arte­
rię.

Rzecz ciekawa, że pani Ruytings 
była niedawno ukłuta w ten Sam 
sposób. Ciężko wówczas chórowa 
la i z trudem została uratowana. 
Tym razem się to nie udało.

HEMOy^

LONDYN (PAP)
Rzecznik Foreign Office, na 

piątkowej konferencji praso­
wej uchylił się od odpowiedzi 
na pytania, czy W. Brytania 
całkowicie popiera stanowisko 
USA na Dalekim Wschodzie. 
Stwierdził on, że pogląd W. 
Brytanii na sytuację prawną 
chińskich wysp przybrzeżnych 
nie zmienił się od czasu dekla 
racji, złożonych w parlamen­
cie w styczniu 1955 r. przez 
ówczesnego ministra spraw za 
granicznych — Edena. Jak wia 
domo, Eden przeprowadził wte 
dy rozróżnienie między chiń­
skimi wyspami przybrzeżny­
mi a samym Taiwanem i we­
zwał czangkaiszekowców do 
wycofania się z wysp przy­
brzeżnych.

Odpowiedź rzecznika Fo­
reign Office osłabiła złożone 
przezeń na wstępie oświadczę 
nie, że W. Brytania „w pełni 
podziela niepokój rządu USA 
w obliczu każdej próby narzu­
cenia siłą zmian terytorial­
nych”.

PARYŻ (PAP)
Rzecznik francuskiego mini­

sterstwa spraw zagranicznych 
złożył w piątek oświadczenie, 
że rząd francuski „ubolewa” z 
powodu wszelkiej jednostron­
nej decyzji w sprawie rozsze­
rzenia wód terytorialnych „bez 
względu na to, czy dotyczy to 
Islandii, czy też Chin Ludo­
wych”.

OTTAWA (PAP)

Kanadyjski minister spraw 
zagranicznych oświadczył w 
piątek, że Kanada zaleciła Sta 
nom Zjednoczonym powściągli 
wość wobec sytuacji w Cieśni­
nie Taiwańskiej. Dodał on, że 
na Kanadzie nie ciążą żadne 
zobowiązania, na wypadek kon 
fliktu, jaki mógłby wybuchnąć 
w tej strefie.

RZĄD JAPONII NIE UZNAJE 
DECYZJI CHIŃSKIEJ

PEKIN (PAP)
Rzecznik japońskiego mini­

sterstwa spraw zagranicznych 
oświadczył, że Japonia i|ie mo­
że uznać decyzji rządu ChRL 
w sprawie rozszerzenia pasa 
wód terytorialnych do 12 mil 
morskich. W komunikacie dla

Proces o nadużycia 
W MZA-B

(Ciąg dalszy ze str. 1) 
dobrymi znajomymi, trudno uwie­
rzyć, aby ten pierwszy dawał pie­
niądze przez pośrednika. Również 
pozostałe tezy oskarżenia, analizo­
wane od strony dowodów, są nie 
do przyjęcia — dodał mec. Bar­
szczewski — i dlatego proszę o u- 
niewinnienie G^ndery z braku do­
statecznych dowodów winy.

Prokurator SWITONSK1 rozpo­
czął swą replikę od odpowiedzi na 
czwartkowe wywody mcc. Chmie­
lewskiego, które stanowiły atax 
pod adresem prasy .

To co powiedziano tu wczoraj o 
prasie — stwierdził rzecznik oskar 
żenią — jest co najmniej nietak­
towne. Prasa spełnia obywatelski 
obowiązek, informując na gorąco j 
o tym co się dzieje. Skoro więc i 
taka, a nie inna jest jej rola nic 
dziwnego, że zasięga wiadomoś i 
także w MO czy w NIK. To prze­
cież sposób pełnienia obowiązku. 
Twierdzenie o osądzeniu oskarżo­
nych przez prasę — zdaniem pro- I 
kuratora — trzeba uznać za ma- ; 
newr obrony.

Przechodząc do meritum repliki,
mec.oskarżyciel stwierdził,

mefc. Chmielewski i Walerych wca 
le n/e ustosunkowali sie do tez
oskarżenia, 
tez — np.: 
nien, lecz 
czeństwo”

Szereg ich własnych 
„nie Koszak jest wi- 
skorumpowane społe- 

— jest nie do przyję­
ci .. Ponadto muszę podnieść — 
powiedział prokurator — że mec. 
Chmielewski powoływał się i 
okoliczności w ogóle 
re na rozprawie.

W ostatnim słowie
ROSZAK (wygłosił 

nie ujawnio-

GENDERA i 
dramatyczne

półgodzinne przemówienie) prosili 
o uniewinnienie.

Wyrok zostanie ogłoszony 8 
bm. o godz. 14. Trzeba jeszcze 
dodać, że Sąd uwzględniając 
wniosek obrony, uchylił wobec 
oskarżonych areszt tymczaso­
wy. Wcbec zakończenia proce­
su odpadły bowiem przyczyny, 
warunkujące zastosowanie te- 

(ł)go rodzaju represji.

prasy, ministerstwo powołuje 
się na ostatnią konferencję ge 
newską, poświęconą zagadnie­
niom prawa morskiego i pod­
kreśla, że rząd japoński na­
dal uważa za powszechnie o- 
bowiązującą szerokość wód te­
rytorialnych, wynoszącą 3 
mile.

Przeciwko oberności
okrelów brytyjskich

Demonstracje
w Islandii

LONDYN (PAP)
Na centralnym placu Reykja 

viku odbył się wiec zwołany 
przez islandzkie związki zawo 
dowe.

Wiec odbył się na znak protestu 
przeciwko przebywaniu brytyj-
skich kutrów rybackich i okrętów 
wojennych w 12-milowej strefie 
islandzkich wód terytorialnych. 
Uczestnicy wiecu uchwalili rezolu- 
<Ję, w której stwierdzają, że rząd 
islandzki nii powinien prcwadzic 
żadnych pertraktacji z rządem brv 
tyjskim na temat rozszerzenia pa­
sa wód terytorialnych. Rząd Islan 
dii powinien natomiast domagać 
się od Wielkiej Brytanii odszko­
dowania za wszystkie straty jakie 
poniesie Islandia w związku z po­
łowem brytyjskich kutrów rybac­
kich na islandzkich wodach tery­
torialnych.

Rezultaty nowej polityki rolnej

Rekordowy rok w rolnictwie ZSRR
MOSKWA (PAP)
Wielki krok naprzód zrobiło 

w ostatnich latach rolnictwo 
radzieckie. Podajemy za agen­
cją TASS kilka danych o wyni 
kach bieżącego roku. Kores­
pondent agencji nazywa go re 
kordowym rokiem w rolnic­
twie ZSRR.

Zbiory zboża w roku bieżącym 
będą wyższe niż w rekordowym w 
historii ZSRR roku 1956, kiedy pań

W Chinach 
powstajq
komuny ludowe

PEKIN (PAP)
Wieś chińska wchodzi obec­

nie w nowy okres socjalistycz­
nego rozwoju. Od lipca br. 
trwa w Chińskiej Republice 
Ludowej coraz bardziej maso­
wy proces tworzenia komun 
ludowych. Powstają one w 

szereguwyniku połączenia
spółdzielni produkcyjnych w 
jeden większy zespół nazwany 
komuną ludową.

Podajemy za Agencją No­
wych Chin kilka informacji o 
dotychczasowym przebiegu 
procesu powstawania komun 
oraz ich znaczeniu dla budow­
nictwa socjalistycznego w Chi 
nach.

W ogniu dyskusji podjętej przez 
509-miłionową ludność wiejską 
Chin stanął obecnie problem two­
rzenia komun ludowych — pisze 
agencja. — Do terenowych komi­
tetów partii komunistycznej na- 
pł^wają masowe podania w tej 
sprawie.

Agencja poda je szereg przykła­
dów masowego powstawania ko­
mun w różnych prowincjach kra­
ju.

Honan jest pierwszą prowincją 
w Chinach, w której wszystkie 
niemal zagrody chłopskie włączyły 
ł : do komun 1- dowych. Ta sama 
prowincja zebrała ostatnio wyjąt­
kowo wysokie plony.

Liczne przykłady wskazują 
na dobre wyniki gospodarcze 
uzyskiwane dzięki tej nowej 
formie organizacji społecznej.

Każda komuna tworzy ośro­
dek miejski jako swoje cen­
trum polityczne, gospodarcze i 
kulturalne.

Środki produkcji przelęśztał 
ca się stopniowo z własności 
kolektywnej we własność ogól 
nona rodową, przy czym pozo­
stałości prywatnej własności 
ulegną likwidacji.

Dzięki swojej masowej ba­
zie członkowskiej wielostron­
ności poczynań i ogromnemu 
entuzjazmowi ożywiającemu 
członków komun ludowych 
możliwe się staje wprowadze­
nie bardziej celowego podziału 
pracy, większej dyscypliny w 
produkt i i w życiu codzien­
nym członków komuny.

TUNIS PRZYSTĄPI 
DO LIGI ARABSKIEJ?

NA MIĘDZYNARODOWYM
OBOZIE MŁODZIEŻY 

W BUŁGARII
Komitet Centralny Związku 

Młodzieży Bułgarskiej zorga­
nizował w Neseber obóz mię­
dzynarodowy.

Na zdjęciu: młodzież czecho 
słowacka na pokładzie statku 
„Georgi Dymitrow‘‘ w drodze 
do Neseber.

Fot. — CAF

stwo zakupiło 3.304 miliony pu­
dów zboża (1 pud — około 16 kg), 
tj. przeciętnie ponad 620 kg na glo 
wę ludności miejskiej. Ludność 
wiejska otrzymuje — jak wiado­
mo — zboże za pracę w kołcho­
zach. Na podstawie dotychczaso­
wego przebiegu skupu przewiduje 
się. iż w roku bieżącym ilość za­
kupionego zboża i innych arty­
kułów rolnych będzie znacznie 
większa ni; 1956 r.

Z wszystkich danych wyni­
ka, że bieżący rek będzie dla 
rolnictwa radzieckiego okre­
sem takiego rozwoju, 
nie zanotowano prawie w cią­
gu 30 lat istnienia systemu koł 
chozowego.

W ciągu 4 i pół roku pogłowie 
bydła wzrosło o 15,8 miliona sztuk, 
trzody chlewnej — o 14,3 min., 
owiec — o 28 min. Przyrost ten 
przekracza całe pogłowie zwierząt 
gospodarskich Francji.

W ciągu trzech lat wzrosły dwu­
krotnie globalne udoje mleka w 
kołchozach i sowchozach, podczas 
gdy plan przewidywał osiągnięcie 
tego wzrostu w okresie 6 lat. Pro 
dukcja mięsa wzrosła o 38 proc, 
w ciągu 4 lat.

W wyniku wzrostu .produkcji 
dochody kołchozów prawie się po­
dwoiły, a fundusze przeznaczone 
na rozwój produkcji wzrosły 2,5 
raza i wynoszą obecnie 100 miliar­
dów rubli.

Agencja porównuje te osiąg 
nięcia z wynikami rolnictwa 
USA. W okresie 4 lat od 1950 
do 1953 — przeciętne roczne 
tempo przyrostu globalnej pro 
dukcji rolnictwa w ZSRR wy­
nosiło 1,6 proc, a w USA — 1,7 
proc, ale już w okresie następ 
nych 4 lat przyrost w ZSRR 
wynosił 7,1 proc, zaś w 
obniżył się do 1,1 proc.

USA

Amerykańsko - 
radziecka 
współpraca atomowa

GENEWA (PAP)
Po raz pierwszy w historii, 

Rosjanin i Amerykanin prowa 
dzili wspólne badania nauko­
we nad problemem rozszcze­
pienia atomu. Uzyskano wyni 
ki, które znacznie powiększa­
ją wiedzę o energiodajnych 
procesach nuklearnych.

Radziecko - aYnetykański 
dwuosobowy zespół nąukowy: 
dr I. Halpern, profesor fizyki 
na uniwersytecie waszyngtoń­
skim oraz dr Strutiński z mo­
skiewskiego instytutu energii 
atomowej, przebywał kilka 
miesięcy w Kopenhadze w in- 
stytócie fizyki, którego pracą 
kieruje słynny Nięls Bohr — 
twórca planetarnego modelu 
atomu! Wspólny referat na
konferencję zgłosili oni pod 
auspicjami Danii.

Tematem referatu jest za­
gadnienie rozszczepienia jąder 
atomowych uranu. Halpern i 
Strutiński, w drodze skompli­
kowanych obliczeń, określili 
kierunki, w jakich uciekają 
fragmenty rozszczepionego ją­dra.

Tunisie odbyło się pod prze­
wodnictwem prezydenta Bourgui-
by posiedzenie rządu tunezyjskie­
go. Komunikat opublikowany po 
posiedzeniu głosi, że tunezyjska 
rada ministrów rozważała sprawę 
przystąpienia Tunezji do Ligi A- 
rabskiej.

REAKTOR ATOMOWY 
W GRUZJI

W pobliżu Tbilisi buduje się do­
świadczalny reaktor atomowy. 
Wzniesiono już szkielet gmachu, 
w którym znajdować się będą rów 
nież laboratoria.

PREMIER JAPONII 
ZAPROSZONY DO ANGLII

Premier W. Brytanii — H. Mac- 
millan, zaprosił premiera Japonii, 
aby przybył wkrótce z wizytą do 
Anglii.

TOWARZYSTWO
ZSRR INDONEZJA

Na posiedzeniu przestawicie!!
Moskwy, Leningradu 1 innych 
miast radzieckich powołano do 
życia Towarzystwo „ZSRR—Indo­
nezja”. Wybrano również zarząd 
towarzystwa. Przewodniczącym w 
stal — A. Guber.
18 OFIAR BURZ I HURAGANÓW

Według oficjalnych danych grec­
kiego ministerstwa spraw we­
wnętrznych, szalejące w ciągu o­
statnich dwóch dni nad 
i północną Grecją burze 
ny spowodowały śmierć

centralną 
i huraga- 
18 osób.

14 września 
odsłonięcie mauzoleum 
w Buchenwaldzie

WEIMAR (ZAP)
Na terenach b. obozu kon­

centracyjnego w Buchenwal­
dzie zakończono po blisko 4 
letnich pracach budowę P^m- 
nika-mauzoleum ku czci ofiar 
faszystowskich. Społeczeństwo 
Niemiec wschodnich ofiarowa­
ło na urządzenie pomnika 
milionów DM. Ponadto °dpra 
cowano w czynie społeczny* 
20 tys. godzin. Nad wykona­
niem oprawy plastycznej pom­
nika czuwał prof. Fritz cra- 
mer. , •

W dniu 14 bm. odbędzie się 
uroczyste odsłonięcie pomni 
ka-mauzoleum. Do Buchen 
waldu przybędą delegacje 
ZSRR, krajów wschodniej 
zachodniej Europy.

Próbny lot 
olbrzyma pasażerskiego 
„Boeing 707“ 
/ \PARYZ (PAP)

12 września na lotnisko 
ourget przybędzie olbrzym P 

żerski „Boeing 707”. Jest to cz 
silnikowy samolot odrzutowy, 
ry w końcu października ma 
paćząć normalne loty na lin , 
wy Jork — Paryż. Samolot 
który może zabrać na swój P°* 
165 pasażerów należy do an'^A 
kańskich linii lotniczych — 1

Samolot przybędzie na 
•-.ryskie, aby obsługa jg się 
-gc lotniska naogła zaz”aŁng 707” 

• i-go urządzeniami.
/•bywać będzie trasę 

JORK — Paryż w ciągu ?styb-
ny. podczas gdy obecnie Cj-;U
sze samoloty pokonują w 
nknłn n godzin.

Mapka wybrzeża Chińskiej 
Republiki Ludowej, wysp 
przybrzeżnych w rejonie Cie­
śniny Taiwańskiej i Taiwanu 
z oznaczeniem baz lotniczych 
(1 mila morska równa się 1.852 
m).



^ Święto plonów 18 dni przestrogą na cały rok

Gdyby przeciętna krajowa
Ostatnio sporo się mówi i 

pisze o niekorzystnym bilan­
sie handlu zagranicznego Pol­
ski spowodowanego dużą ob­
niżką cen węgla i innych eks­
portowanych przez nas surow-, 
ców. Z drugiej strony, rece­
sja na Zachodzie spowodowała 
także obniżkę cęn na surow­
ce, które importujemy. Czym, 
że taniej sprzediajemy, lecz i 
taniej kupujemy. Skąd więc 
ten niekorzystny bilans? Spra- 

jwami tymi zajęła się ostatnio

„Gazeta Poznańska" 
pocieszając nas w artykule 
St Albinowskiego p. t. „Rece­
sja i my", że... mogliśmy stra­
cić więcej. Gdyby struktura 
nasżego eksportu była taka 
sama jak w 1937 roku (ma­
szyny itp. 0.7 proc, wywozu, 
surowce — 80 proc.) „leżeli- 
byśmy” na obu łopatkach. 
Tylko-polityce uprzemysłowie­
nia możemy zawdzięczać, że 
obecna struktura naszego eks­
portu, aczkolwiek mniej ko- 
rzystna od struktury eksportu 
CSB czy NRD — zawiera o 
wiele większy procent maszyn 
(np. w 1956 r. — 24.5 proc.) na 
które ceny nie spadły. Albi- 
nowski oblicza, że ceny su- 
rowcó?v przez nas eksportowa­
nych spadły w okresie od 
stycznia 1957 do lutego br. 
średnio *o około 35 proc. Nasze 
straty, spowodowane tak nie- 
korzystnym układem cen, sza­
cuje zaś na około 150 milio­
nów dolarów.

Autor .sugeruje jednak, że 
sytuacja nie będzie ulegać 
dalszemu pogarszaniu, gdyż w 
II kw. br. spadek cen świato­
wych na surowce został za­
hamowany, a ceny węgla po­
winny w niedługim czasie 
wzrosnąć.

„Gazeta Chłopska"
w felietonie „Beja" pt. „O 
sprawach trochę przemilcza- 
nych" nawołuje do stworzenia 

j właściwych warunków i opie­
ki dla sezonowych robotników 

। rolnych. Kierownicy PGR 
! wkładają dużo wysiłków, aby 
| z każdym dniem polepszać 
warunki mieszkaniowe i wy­
żywienie robotników sezono­
wych. To jednak za mało — 
stwierdza „Bej". Nie samym 
Chlebem człowiek żyje. Ważne 

. są także rozrywki i praca kul- 
I turalno-oświatowa, świetlice, 
j Nie jest dla nikogo tajemnicą, 
że pijaństwo i niezbyt wy­
bredne „zabawy", kończące się 
najgorzej, szczególnie dla mło­
dych robotnic (np. w miejsco­
wości O. w pow. szamotulskim, 
pracowało w ub. roku 7 robot­
nic sezonowych i wszystkie 
zaszły w ciążę) — występują 
najczęściej właśnie wśród se­
zonowych pracowników PGR. 
Niektórzy kierownicy gospo­
darstw traktują to zjawisko 
jako zło konieczne. Autor po­
stuluje, aby sprawy opieki 

I wychowawczo-moralnej, stały 
j się wspólną troską mieszkań- 
I ców wsi, pracowników rad 
1 narodowych i działaczy społe- 
[ czno-politycznych.
| Dodajmy: — i poradni świa- 
। domego macierzyństwa.

»Tygodnik Zachodni"
Publikuje w bieżącym nu­
merze pasjonujące fragmen­
ty dokumentów z rozmów 
Przeprowadzonych w latach 
1936 i później między byłym 
Rządem polskim a rządami 
Francji i Anglii w sprawie so­
juszu politycznego i wojsko­
wego na wypadek agresji Hit­
lera. Przeraża cynizm niektó­
rych wynurzeń a przede 
wszystkim ślepota naszych 
ówczesnych dyplomatów i woj 
skowych.

zamieścił
Kaklus"
— jako bezpłatne

»Praemium’ł dla swoich Czy­
telników — mapę „polityczno- 
gospodarczo-turystyczną1’ ja- 
. iś krainy nieznanej, a jak- 

nam bliskiej z codziennej 
onfrontacji z życiem. Rzeki 

w tej krainie noszą nazwy: 
>.Nurt przemian’1, „Ożywczy 

„Ciemnawka“. Miasta: 
’’ tepanogród", „Zapupie" itp. 

egiony: „Pola do nadużyć”, 
S 5Pres^a psychiczna" itp. 

atyra niewątpliwie w formie 
r,e aWa’ lecz czy nie nazbyt 

syrnistyczna, a zarazem nie- 
c° elitarna?

ZASTĘPCA

dorównała wielkopolskiej
/gwiaździsta sztafeta do- 

żylakowych wieńców ze 
wszystkich regionów kraju o- 
siągnie w niedzielę warszaw­
ski Stadion X-lecia. Centralna 
uroczystość dożynkowa zgro­
madzi w Stolicy blisko 50-ty- 
sięczną rzeszę rolników z ca­
łej Poilski.

Rok urodzaju, niegorszy niż 
ubitegły, wysokie zbiory zbóż, 
pomyślny przebieg żniw, za­
awansowane prace rolne, pra­
widłowo przebiegający skup 
zboża — to wszystko pozwala 
z optymizmem spoglądać w 

' najbliższą przyszłość.
Minister Ochab na zjeździe 

spółdzielców wielkopolskich 
mówił, że krajowe zbiory czte- 

xrech zbóż podstawowych, mi- 
iro żywiołowych klęsk (po­
wódź, huragany, grad) kształ­
tują się na poziomie ubiegło- 
rocanym, w granicach przecięt 
nej wydajności 15 q z ha. Nie 
jest to wiele, ale zważywszy 
zaniedbanie lat ubiegłych — 
rezultat. to wcale niezły, jak 
na tegoroczne warunki atmo­
sferyczne (opóźniona wegeta­
cja zbóż). Rekordowe zbiory 
w wielu wielkopolskich spół­
dzielniach produkcyjnych (do 
30 q z ha w niektórych spół­
dzielniach w pow. kościań­
skim, gostyńskim, leszczyń­
skim i innych), także u go­
spodarzy indywidualnych i w 
niektórych PGR-ach wskazują 
na szerokie możliwości stałego 
podnoszenia produkcji poło­
wę j. Gdyby np. przeciętna kra 
jowa osiągnęła poziom wydaj­
ności zbóż w wielkopolskiej 
gospodarce zespołowej (18,8 q 
z ha) nie potrzeba byłoby spro 
wadzać w ogóle zboża z zagra­
nicy.

5 tys. osób pojedzie z Wiel­
kopolski na Dożynki Central­
ne. Wśród nich jest 770 spół­
dzielców. W dożynkówym 
wieńcu Ziemi Wielkopolskiej 
niemało kłosów pochodzi z ich 
pól. Udział w Dożynkach jest 
wyróżnieniem. Nic dziwnego, 
że wybrano na delegatów wie­
lu doskonałych gospodarzy, 
wzorowych spółdzielców, su­
miennych pracowników PGR 
iPOM. Jedzie m.in. Władysław 
Nowak z Łubowa, właściciel 
14-hektarowego gospodarstwa, 
wybitny hodowca i długoletni 
działacz spółdzielczości mle­
czarskiej. Wśród 61 spółdziel­
ców pow. kościańskiego znaj­
duje się Wincenty Dąbrowski, 
jeden z założycieli i długolet­
ni przewodniczący spółdzielni 
produkcyjnej w Morownicy, 
znany z doskonałych wyników 
zarodowej hodowli trzody 
chlewnej. Gospodarkę PGR 
(603 delegatów) godnie repre­
zentować będzie brygadzista

oborowy Jan Przybylak z Bo- 
dzewka w pow. Gostyń. Co­
rocznie otrzymuje on nagrody 
na pokazach hodowlanych w 
Naramowicach za wychów mło 
dych buhajków.

Po raz pierwszy od lat de­
legaci dobijają się o udział w 
Dożynkach Centralnych. Każ­
de kółko rolnicze chciałoby wy 
słać swego przedstawiciela, 
każda spółdzielnia produkcyj­
na także, koła gospodyń wiej­
skich nie chciały zrezygnować 
ze swego udziału, mimo że de­
legaci płacą sami połowę kosz­
tów podróży. Najliczniej repre 
zentowane będą na Dożyn­
kach powiaty: Kalisz, Konin, 
Nowy Tomyśl, Trzcianka, Ko­
ło i Wolsztyn.

_ Dorobek kołek rolniczych w 
ciągu roku jest pokaźny. Z in­
formacji sekretarza WZKiOR 
Ignacego Wajnora wynika, że 
w Wielkopolsce istnieje obec­
nie 1946 kółek rolniczych, do 
których należy 65 tys. gospo­
darzy. Do 437 kół gospodyń na 
leży ponad 8 tys. członkiń. 
Niemały jest wpływ kółek roi 
niczych na organizację życia 
wsi, zainteresowanie nowo­
czesnymi metodami produkcji 
i na rozwój kultury. W ciągu 
roku pracowało 347 zespołów 
maszynowych, skupiających 
3.475 członków. W 264 zespo­
łach wypalono blisko 80 min. 
sztuk cegły na potrzeby bu­
downictwa wiejskiego i remon 
ty budynków gospodarskich.

Prowadzone w okresie zi­
my systematyczne szkolenie 
rolnicze (około 13 tys. poga­
danek, w których uczestniczy­
ło 27 tys. rolników) i przyspo­
sobienie rolnicze obejmujące 
ponad 4,5 tys. młodzieży przy­
czyniło się m. in. do powsta­
nia 356 zespołów hodowlanych, 
do prowadzenia 226 poletek na 
wozowych. Można by długo 
wyliczać ile to sadzonek drzew 
owocowych, ile ton sadzenia­
ków, ile zarodowych cieliczek 
sprowadzono dla poprawienia 
stanu upraw rolnych i hodow­
li. Można by szeroko rozpisy­
wać się o ułatwianiu pracy 
kobiecie wiejskiej: o założeniu 
160 dziecińców letnich, o pro­
wadzeniu 150 letnich kursów 
przyrządzania przetworów o- 
wocowych, 200 kursów kroju 
i szycia, gotowania i pieczenia, 
o zakupie 900 pralek z fundu­
szy kół gospodyń, o 60 zespo­
łach konkursowych na najlep­
szy ogródek kwiatowy i wa­
rzywny, o setkach pogadanek 
z dziedziny oświaty sanitarnej. 
Inicjatywa chłopska zataczają­
ca coraz szersze kręgi jest 
godna uznania. Wystarczy 
chociażby wspomnieć organizo 
wanie wiejskiej spółdzielni

zdrowia w pow. kościańskim, 
projekt budowy domu rolnika 
w Jarocinie (z gabinetem lekar 
skini i dentystycznym), po­
wstawanie licznych komitetów 
elektryfikacji wsi.

W większości gromad w 
Wielkopolsce odbyły się już lo­
kalne dożynki, co wpłynęło
przyspieszająco na zakończe-
nie prac żniwnych, na przed­
terminowe odstawy zbóż. Chło 
pi gospodarujący indywidual­
nie w Nietuszkowie w pow. 
chodzieskim pomagali w zwóz­
ce zboża miejscowemu PGR, 
aby przeprowadzić wspólnie 
dożynki w ubiegłą niedzielę. 
Jedenastu rolników ze wsi 
Aleksandria w pow. kaliskim 
wykonało do dożynek w 100 
proc, całoroczne odstawy zbo­
ża. Podobnie 12 członków kół-
ka rolniczego w 
pow. kościańskim.

Po roku solidnej 
ka więc rolników

Sączkowie

pracy cze- 
wielk opol­

skich dzień radości i wrażeń, 
czego im z całego serca życzy-

//
Na

Dni bez wypadków"
drogach wiejskich

ulicach miast coraz częściej, 
zdarzają się tragiczne w 
skutkach wypadki. Jeszcze 
nigdy kroniki milicyjne nie za- 
notowały tylu katastrof dro­
gowych w woj. poznańskim, 
co w minionym miesiącu. Wy­
padków takich było ponad 160! 
Przyczyny ich są różne. Pi­
jaństwo kierowców, brak nad­
zoru nad dziećmi, wreszcie nie 
przestrzeganie przepisów obo­
wiązujących tak osoby kieru­
jące jakimkolwiek pojazdem, 
jak i przechodniów.

Aby przeciwdziałać wzrasta­
jącej fali wypadków drogo­
wych, w całym kraju rozpo­
częła się 1 bm. akcja tzw. „dni 
bez wypadków”. Potrwa ona

24-karatowe
brylanty w... rowie

Robotnicy zatrudnieni przy ko­
paniu rowów kanalizacyjnych na 
jednej z ulic Kirowgradu nat­
knęli* się na sporych rozm;arów 
szkatułkę ze złotymi obrączkami, 
medalionami i łańcuchami. W 
szkatułce znajdowały się również 
wielkiej wartości brylanty o łącz­
nej wadze 24 karatów. Skarb prze­
leżał w ziemi 50 lat. (PAP)

do 18 bm., jednak na tych kil­
kunastu dniach organizatorzy 
kampanii nie zamierzają po­
przestać. Akcję tę organizuje 
w naszym województwie: Kom. 
Woj. MO łącznie z wydziała­
mi komunikacji drogowej, pol­
skim Związkiem Motorowym* 
Wydziałem Orzecznictwa Kar­
no-Administracyjnego, Woj. 
Zarządem Dróg Publicznych, 
Związkiem Zawodowym Trans 
portowców i DOKP. Do współ­
pracy zgłosiło się ponadto 
wiele instytucji i organizacji 
społecznych m. in. szkoły, har­
cerstwo i LPŻ.

W szkołach wszystkich ty­
pów mają być przeprowadzane 
pogadanki na temat znajomo­
ści przepisów drogowych. LPż 
organizuje narady z kierow­
cami, zebrania dla ludności 
wiejskiej oraz pogadanki. Pra­
cownicy wydziałów komuni­
kacji drogowej, aktywiści pZM 
i LPŻ w asyście funkcjonariu­
szy MO patrolują dzień i noo 
drogi w naszym wojewódz-

kontrolując prawidło-* 
wość ruchu, stan wozów i
iwie,

my.

Budujemy nowy most

(emp)

W Warszawie trwają prace przy montażu dalszych przę­
seł mostu im. Stefana Starzyńskiego, który będzie ukończo­
ny jeszcze w bieżącym roku.

CAF — fot. Szyperko

przestrzeganie obowiązujących 
w tym względzie przepisów. 
W Ostrowie, Kaliszu i Lesznie 
przewiduje się zorganizowa­
nie nauki prawidłowego poru­
szania się na jezdniach przez 
przechodniów. KW MO i Wy­
dział Komunikacji Drogowej 
zamierzają urządzić pod ko­
niec bież, miesiąca spotkanie 
wzorowych kierowców z całego 
województwa.

Władze odpowiedzialne za 
bezpieczeństwo i porządek na 
drogach czynią wiele wysił­
ków dla zmniejszenia liczby 
wypadków. Reszta zależy już
od nas wszystkich. (M)

Słoń - terrorysta
Madrański dziennik „The 

Mail” donosi, że w pobliżu 
miasta Coimbatore (południom
we Indie) słoń samotnik:
terroryzuje ludność okolicz­
nych wsi. ' •

W ciągu ostatnich 6 miesię­
cy dziki słoń samotnik (dzi 
kie słonie żyją na ogół w sta­
dach i nie napadają ani na lu 
dzi ani na zwierzęta) zabił 8 
osób. Ostatnią jego ofiarą był 
robotnik, który wybrał się na 
łowienie ryb.

Słoń żyje w dżungli pora­
stającej te okolice, lecz w no­
cy często nawiedza okoliczne 
wsie. Dotychczasowe wysiłki 
zmierzające do schwytania lub 
zabicia go nie przyniosły re­
zultatów.

(PAP)

P
anie inżynierze — mówię, 
wskazując ku końcowi pe 
ronu, gdzie świeci rubi­
nowe oko elektrycznej sy 

gnalizacji — Czy to, aby bez­
pieczny system? Znając jakość 
naszych żarówek.^

— Bez obawy, proszę pana. 
Te urządzenia są niezawodne. 
Jeśli nagle przepali się w lam 
ple sygnalizacyjnej żarówka, 
automatycznie podejmuje za 
nią pracę druga, słabsza, za­
montowana obok. Fakt ten 
natychmiast uwidacznia spe­
cjalne urządzenie — powta­
rzacz w nastawni. Po prostu 
odpowiednie światełko sygna­
łowe zaczyna palić się nikle.

— Szkoda jednak — wtrąca 
drugi z moich rozmówców — 
że nie jedzie pan jutro. Dy­
rekcja organizuje specjalny 
pociąg. O, ale jest już nasz 
„Mercedes". Kardynalski!

Po bocznym torze sunie po­
woli rzeczywiście imponują­
ca limuzyna. Wsiadamy, dy­
żurny ruchu najzwyczajniej w 
świecie daje sygnał odjazdu 
„lizakiem0 (moi towarzysze 
jazdy poprawiają mnie z nie- 
smakiem: tarczką sygna­
lizacyjną), kierowca naciska 
klakson... Jeszcze Sygnai z na 
stawni — poziome ruchy cho­
rągiewką — i poczynamy się 
przemykać między manewru­
jącymi pociągami. _ Człowiek 
za kierownicą (a jakże, jest 
kierownica — głównie , do 
wspierania rąk) uważnie śle­
dzi sygnały wzdłuż toru. Jest 
ich mnogość i niewiele mi one 
mówią: na próżno Staram się 
nadążyć wzrokiem z obserwo­
waniem układu zwrotnic, aby 
ustalić na który tor skieruje 
się nasz wehikuł.

Setką koni po szynach
Wielki „Mercedes" mknie 

gładko ..sześćdziesiątką’1. Pu­
dło wozu dygoce rytmicznie 
przy mijaniu spojeń szyn. 
Uwaga! Niestrzeżony przejazd. 
To prawie dla nas skrzyżowa­
nie ulic Kierowca trąbi...

K oby lnica.
Stacja czwartej klasy — 

informuje inż. Graczyk. Star­
szy kontroler ruchu czuje się

szklone pomieszczenie — czy­
ste niby jadalnia. Miody czło- 
wiek w czerwonej czapce na 
przemian odbiera telefony, 
sam wybiera jakieś numery, 
czyni zapiski; czasem aąstuka 
telegraf, to znów zabębni dzwo 
nek, informujący o rychłym 
Wyjeźdue z sąsiedniej stacji 
pociągu. Pośrodku urzeka sy­
metrią karny szereg dźwigni.

Teraz zaczynają się trudne 
chwile. Zacni kolejarze usiłu-

w swoim żywiole. — Zobaczy
pan p^acę nastawni.

Po stromych schodach dra­
piemy się na .piętro budynku, 
który dotychczas, w swej laic 
kiej wyobraźni, zwyktem 
zwać „blokiem*1. Wielkie, o-

Fot. K. Przychodzki 

ją mnie wtajemniczyć (z mier 
nym powodzeniem) w arkana 
ruchu pociągów.

— Nasze koleje należą do 
najbezpieczniejszych na świę­
cie, redaktorze. Pan musi o 
tym napisać.

Próbuję, uwaga: nim dyżur­
ny ruchu da nakaz jazdy, przed 
tern musi się porozumieć z dy­
żurnym dysponującym, który 
wydaje polecenie nastawna - 
czym — ułożenia drogi prze­
biegu pociągu. W nastawniach 
teoretycznie eliminuje siię 
możliwość wypadków. Po prze 
sunięciu odpowiednich dźwig­
ni zwrotnic — zabezpiecza się 
je wkleszczeniem specjalnego 
drążka przebiegowego, który 
zapobiega omyłkowym pró­
bom zmienienia układu zwrot 
nic. Ale na tym nie koniec: je 
szcze drążek (tak!) zabezpie­
cza się blokiem przebiegowo- 
utwierdzającym, działającym 
elektrycznie. Człowiek jest* prze 
cięż omylny. Dopiero wypeł­
nienie tych -wszystkich funk­
cji zabezpieczających umożli­
wia nastawniczemu podnie­
sienie semaforu wyjazdowego 
na wolnej drodze. Inaczej uru 
chomić się go nie da!

— To jeszcze, redaktorze, 
nie wszystko — inż. G. uśmie 
cha Się zabójczo. — Po przeje 
chaniu pociągu...

Wierzę, -wierzę na słowo i 
nic nie notuję, bo na pewno 
tak samo mało zrozumielibyś­
cie z tego, jak ja. Wierzę tak­
że zapewnieniom, iż obecnie 
dyżurny ruchu musi mieć 
średnie wykształcenie. No chy 
ba.

Uwiązana na skraju nasypu 
krowa miota się. przerażona 
warkotem pojazdu. Krowa — 
chłopi — „Chłopi0 — oczywiś 
cie, Reymont. Reymonta po­
winni czytać rolnicy i koleja­
rze. Mało znane opowiadania 
i mato znane „Fermenty*1 kry 
ją w sobie przecież świetne 
szkice z życia ludzi w gra­
natowych mundurach. Buko­
wiec — gdzieś kolo Rogowa, 
takiej stacji nie ma. Stary 
Orłowski, zdziwaczały zawia­
dowca i ekspedytor w jednej 
osobie, sam na siebie piszący 
raporty. Urok sielskiego Spo­
koju małej stacyjki i ciężar 
samotności. Wszystko .staje się 
jasne, gdy człowiek wie, ile 
w tym reymontowskiej autop­
sji... Uwaga!!

Przystajemy. Na trasie grup 
ka ludzi. Melduje się toro- 
mistrz. Pracują nad popra­
wianiem... hmmm. prześwitu 
toru. Po naszemu to znaczy, że 
dbają o właściwy rozstaw 
Szyn, żeby czasami nie zbliży­
ły się do siebie bardziej niż o 
trzy milimetry w stosunku do 
normy lub oddaliły nie więcej 
niż o dziesięć. Od tego m. in. 
zależy, czy i jak bardzo bę­
dzie. nas w pullmanach huś­
tać.

— W Belgii, proszę pana —• 
podejmuje drugi z rozmów-
ców, p. Kaźmierczak te

FA rezyna połyka brunatną 
taśmę torowiska, obrze­

żoną srebrnymi wstążkami 
szyn z wzrastającą prędkością. 
Mamy na karku pospieszny.

sprawy wyglądają inaczej tro­
chę. Tory, redaktorze, są nie­
słychanie równe — zapala się.

(Ciąg dalszy na str. 4)

Piotr ŻYCKI



Na marąinesie narady lisięąany

Upośledzona literatura?
Zle się stało, że w pogoni 

za atrakcyjnymi, kasowymi 
tytułami książek niektóre wy­
dawnictwa nie zwracają więk­
szej uwagi na edycje literatu­
ry społeczno-politycznej. Jeśli 
dzieła te ujrzały nawet świat­
ło dzienne, to utrudniał im do­
tarcie do Czytelnika brak re­
klamy oraz słaba informacja. 
Przyzwyczajenie działa. Przez 
wiele lat stosowano reklamę, 
czasami — trzeba przyznać — 
niewłaściwą,ostatnio zaś roz­
powszechnianie literatury spo­
łeczno-politycznej przedstawia 
wiele do życzenia. Na skutek, 
wadliwej niejednokrotnie po­
lityki wydawniczej — niektó­
rych tytułów w ogóle brak. 
Nie podejmuje się sta­
rań o ich wznowienie, mi­
mo wyczerpania nakładów. 
Rozrachunek własny każę wy­
dawcom unikać zbyt kosztow­
nych dzieł, których nie roz­
chwytują czytelnicy w takim 
tempie jak np. świetnych zre­
sztą kryminałów Agaty Chris­
tie.

Skłonność do przesady jest, 
niestety, naszą wadą narodo­
wą. Czym innym przecież nie 
da się usprawiedliwić tej u- 
cieczki od poważnej problema­
tyki literatury społeczno-poli­
tycznej. Można się zgodzić z 
tym, że np. potrzebny był taki 
oddech, mała gimnastyka u- 
mysłu zagadką kryminalnej 
powieści, po prostu chciało się 
od czasu do czasu pofilozofo- 
wać sobie nad powieścią po­
wiedzmy — Sartre’a.

Wszystko to piękne, ale 
przecież człowiek jest istotą 
myślącą. Szuka rozwiązań za­
gadek bytu. Jeśli posiada ści­
sły umysł nie wystarcza mu 
filozoficzny podtekst powieści. 
Chce studiować interesujący 
go problem — z jak najbardziej 
naukowego punktu widzenia. 
Szuka więc w bibliotece lub 
księgarni potrzebnej książki,

Nr 6 »Wychowania«
„Ukazał się nowy numer „Wy­

chowania1’ — Biuletynu Zarządu 
Głównego Towarzystwa Szkoły 
Świeckiej.

W numerze piszą: Bronisław 
Baczko o wpływie nauczania pro­
pedeutyki filozofii na kształtowa­
nie światopoglądu uczniów, a Jan 
Ożarowski i Jerzy Ładyka o do­
świadczeniach z nauczania tego 
przedmiotu, wprowadzonego w ub. 
roku szkolnym tytułem próby do 
szeregu szkół licealnych. Jan Hol- 
ski omawia niektóre problemy 
wzajemnego stosunku patriotyzmu 
i wiary. W numerze znajduje się 
również druga część artykułu 
Czesława Kowala omawiająca wy­
niki badań nad planami życiowy­
mi i ideałami młodzieży przed­
wojennej i dzisiejszej.

Numer uzupełnia kronika oświa­
towa z zagranicy oraz przegląd 
tematyki oświatowej w prasie kra 
jowej.“ 

(Dokończenie ze str. 3)
To jego resort, jest zastępcą 

■naczelnika zarządu drogowego 
Dyrekcji Okręgowej. — Pan 
to rozumie, przy szybkościach 
140 kilometrów na godzinę...

♦ ♦ *

Oobiedziska, miasto—hotel.
Tu wszyscy nieomal rano 

spieszą do zajęć w Poznaniu 
lub Gnieźnie. Stąd trudności 
i n.a stacji z obsadą personal­
ną. Pan Wacław Kobus jest tu 
taj zawiadowcą odcinka. A 
jakże, są i tacy. Kolejowa s>łuż 
ba „zdrowia torów’* posiada 
komórki zwane działkami. Pa 
nem na działce jest toromistrz 
z podległymi sobie dróżnika­
mi i robotnikami. 5—6 dzia­
łek stanowi odcinek. Każdy z 
nich dba o należyte utrzyma­
nie i stałą konserwację że­
laznej drogi. Ten w Pobie- 
dziisikach martwi się o tory od 
Kobylnicy do Pierzysk.

A w pokoju zawiadowcy sta 
cji nieoczekiwany widok. Sto­
ły zastawione... domkami. Naj 
prawdziwszymi domkami ze 
stromym dachem, tylko że... ze 
szkia cale, zwykłego i lustrza­
nego. Jest i pałac kultury. 
Dziwni ludzi ci kolejarze. Zno 
w u przychodzi mi na myśl 
Reymont. 14-go mają tu swój 
kiermasz w ogrodzie pani Ko­
walskiej. Będzie strzelanie, 
wędka szczęścia — muszą być 
i nagrody. Poskładali więc te 
misterne cacka. Zaklęte śą w 
nich, być może, marzenia lu­
dzi o własnych czterech ścia­
nach.

♦ * *

Kontroler i naczelnik wszę 
drzle są energicznie naga­

bywani w sprawie nowych dy 
stynkcji kolejarskich. Tu i

w której znalazłby odpowiedź 
na dręczące go pytanie.

Tymczasem kolportaż wydań 
społeczno-politycznych przeprowa­
dzany jest niewłaściwie. Zdarza 
się nawet, że księgarze wolą cho- 
wać pod ladą nieatrakcyjne ich 
zdaniem tytuły. Ba, bywa i tale, 
że znikają one tajemniczo, wyku­
pywane przez zainteresowane oso­
by, których kłuje w oczy widok 
wystawionych w witrynie książek 
o treści — dajmy na to — atei­
stycznej!

Inna sprawa to zagadnienie mi­
nimalnych przydziałów książek o 
tematyce poważnej, popularno­
naukowej etc. Np. księgarz p. Ko- 
busiński z Krotoszyna oświadczył, 
że otrzymał zaledwie 23 egzempla­
rze, choć mógł rozprzedać co naj­
mniej sto. W całym województwie 
brakowało np. takich podstawo­
wych wydań jak: „Przemówienia" 
Gomułki, dwutomowa „Historia 
powszechna socjalizmu i walk spo- 
łecznych“ Beer‘a, trzeci tom „Ka­
pitału” Marksa, „Wybór pism” 
Kynga itp.

Zamówienia realizuje się w mi­
kroskopijnych dawkach. Np. „Dys­
kusję o prawie wartości” zamówiły 
tylko 4 księgarnie w Poznaniu w 
śmiesznej ilości 84 egzemplarzy 
oraz 6 księgarni w województwie 
(13 egzemplarzy). Śmiem , wątpić, 
czy tylko taką garstkę czytelni­
ków w Wiełkopolsce interesuje 
niesłychanie aktualny problem 
działania prawa wartości. Podob­
na historia z wydaniami filozofów 
materialistycznych. „O religii” 
Lenina zamówiły dwie księgarnie 
i to raptem 18 egzemplarzy, w te­
renie 2 księgarnie — 7 egzempla­
rzy. „Ateizm a religia*’ — na ryzy­
ko zakupu zdobyły się tylko 3 księ 
garnie poznańskie oraz 14 tereno­
wych.

Aż nieprawdopodobna wyda się 
w takiej sytuacji obecność oka­
zowych egzemplarzy (w ilości 13) 
dzieła R. Luxemburg „Rozwój 
przemysłu w Polsce” w 8 księgar­
niach wielkopolskich!

Ale — dość przykładów. Jest 
rzeczą bezsporną, że oprócz 
znajomości aktualnej proble­
matyki księgarze winni orien­
tować się w typach odbior­
ców, uprzedzać życzenia czy­
telników, służyć radą w wybo­
rze poszukiwanych pozycji. 
Wiadomo powszechnie, że naj­
lepszą formą kolportażu jest 
rozmowa sprzedawcy z czy­
telnikiem. Doradzanie w kwe­
stii wyboru książki ma istotne 
znaczenie, gdy nie każdy orien 
tuje się dobrze w ostatnich 
nowościach. Wieczory dysku­
syjne nad książką w zakładach 
pracy, w świetlicach lub czy­
telniach, właściwie pomyślana 
informacja, także reklama — 

to drogi upowszechniania cen­
nych dzieł, częstokroć poszu­
kiwanych nawet przez odbior­
ców.

Tylko w rozsądny sposób 
pojęta polityka wydawnicza i 
odpowiedni kolportaż pozwolą 
uniknąć przesady i marnowa­
nia społecznych pieniędzy z 
jednej, a upośledzenia cennych 
dzieł literatury naukowej, spo­
łecznej i politycznej — z dru­
giej strony. M. KEMPARA

Setką koni po szynach
ówdizie widziałem nawet za­
wiadowcę bez czapki, uspra­
wiedliwiającego Się, że prze­
cież od 1-go obowiązują nowe 
oznaczenia sprawowanych 
funkcji, a oni ich jeszcze nie 
dostali...

— Dostaniecie, dostaniecie, 
jeszcze przed Dniem Koleja­
rza — pojednawczo intormo- 
wah przedstawiciele DOKP. A 
potem, niemal wszędzie, byli 
wciągani w półsłużbowe roz­
mowy. Gdzież nie brak bolą­
czek, pilnych do załatwienia 
spraw? Zostawmy ich wobec 
tego na kwadrans samych. 
Warto przecież zamienić słów 
parę z kierowcą szynowego 
samochodu. Nazywa się, jak 
mi mówiono, Kazimierz Ko­
zica i od trzydziestu lat pro­
wadzi kolejowe drezyny.

— Tak, proszę pana, zaczą­
łem jako 20-letni chłopak. 
Służba na kolei pociągała 
mnie bardzo. Zdałem dodatko 
ioe egzaminy ze znajomości 
sygnałów kolejowych i dosta­
łem na początek 4-osoę>owego 
„Berlieta". potem „Austro- 
Daimlera,,. Jeździłem najczę- 
ściej/w kierunku na Krzyż — 
Ujście, ale nawet do Lwowa. 
Te/az zazwyczaj na Drawski 
Młyn, Zbąszyń, zdarza się i 
stolica.

— To pan poznał chyba 
wszystkie szlaki kolejowe Wiel 
kopolski?

Człowiek za kierownicą, 
szpakowaty, o delikatnej twa­
rzy i niesłychanie solidnym

CIYTELNIKOW

Ciekawe dokumenty archiwalne

Jak mistrz Wincenty
Wa leżmy zaprzedał diabłu duszę

z brzydota
W związku z oryginal- 

: nym pomalowaniem domu 
i przy ul. Walki Młodych 
j dużo ostatnio mówi się na | 

temat kolorów w architek­
turze. Mnie osobiście bar­
dzo się to podoba i chciał- 
bym, żeby w przyszłości 
całe miasto było takie I 
barwne.

Na razie panuje jednak i 
brzydota. I żeby swoje do- 

| mostwa jeszcze bardziej w 
; niej pogrążyć, wszyscy ma ; 
i lują okna na ciemno czer- i 

wonc. prawie czarno. Na- i 
wet Szpital Miejski ma ta 
kie okna.

Jeszcze nie widziałem, że 
\ by ktoś w nowym budo- 
I wnictwie pomalował okna 
j farbą podłogową. Niech | 

chociaż okna rozjaśniają 
szarzyznę tynków.

Od barw przejdźmy do 
dźwięków. W Krzyżowni- 
kach zaniedbaną przystań 
nad jeziorem zagospodaro­
wał Klub Sportowy ,,Pos- | 
nania". Poza innymi urzą 1 

' dżemami zainstalował po- ' 
; tężny głośnik. Od tej chwi i 

li wypoczynek nad wodą 
skończył się. W każdą nie 
dzielę potworny ryk „za­
śmieca" uroczą dolinę przez

I cały dzień (w ub. niedzielę 
■ do 21. 15). Słuchanie znie- 
[ kształconych nadmiernym 
; wzmocnieniem przebojów ; 
li nie da je na pewno przy- , 

I jemności ani członkom KI u i 
i bu „Posnania" ani innym, i 
: zmuszonym do słuchania.

T. CEGŁOWSKI
’ Nam by się też podobało 
j bardziej kolorowe miasto. !

Byleby jednak i w tym 
względzie nie przesadzono, : 
jak z ową muzyczką nad 
jeziorem.

l wielkopolskich ogrodów 
w świat

Centrala Spółdzielni Ogrodni­
czych w Poznaniu skupuje duże 
ilości owoców nie tylko na zaopa­
trzenie kraju, ale część z nich eks­
portuje za granicę. Ostatnio wy­
słano z kilku powiatów woje­
wództwa do NRD 600 ton ogórków. 
Obecnie przygotowuje się 50 ton 
ogórków dla Austrii, a w jesieni 
Centrala wyśle jeszcze około 3.000 
ton cebuli do Anglii i krajów 
skandynawskich.

Jak się dowiadujemy, przedsię­
biorstwa w innych wojewódz­
twach również przygotowują się 
do eksportu. Z samego woj. war­
szawskiego, gdzie mamy w tym 
roku duże nadwyżki owoców, wy­
eksportuje się m. in. w najbliż­
szym czasie około 500 ton gruszek 
do Szwecji i duże partie jabłek 
przemysłowych do NRD. (L)

wyglądzie, uśmiecha się lek­
ko:

— Pewnie tak. Tego „Mer­
cedesa" dostałem z początkiem 
obecnego roku, naprawili go 
w naszych warsztatach. Mó­
wią, że jeździł nim minister 
Rabanowski. Co pan chce — 
trzydziesty drugi rocznik, ale 
8 cylindrów, 100 koni, niezdar 
ta maszyna.

Kozica nie miał nigdy wy­
padku. Czy ma odznakę przo­
dującego kolejarza? Nie, nie 
ma.

♦ ♦ *

przed nami Gniezno. Okop 
’ eony budynek stacyjny.

Domek nastawni. Bardziej 
sikomplakowane urządzenia au 
tematyczne. Cały system sy- 
gnałów świetlnych, zwrotnic 
elektrycznie działających, 
dzwonków, urządzeń zabezpie­
czających, co chwilę dźwięczy 
telefon Ba, stacja I klasy. Dy 
żurny ruchu — Maciejewski z- 
taką swobodą spełnia swe 
czynności, jak — nie wiem 
czemu nasuwa mi się takie po 
równam ;e — rzetelna gospo­
sia u siebie w kuchni.

Potem oglądamy pracę gór­
ki rozrządowej. Kazio Przy- 
chodizki pstryka jak szalony, 
bo DOKP dała dziś placet na 
fotografowanie Taka górka — 
prosta rzecz; towarowy pod- 
jeżdża do niej, wagony ma już 
planowo porozłączane i po 
prostu ze wzniesienia spycha 
no jednej, dwie cztery węglar 
ki lub cysterny, na ten tor. 
który trzeba. O to dba już 
nastawniczy. W ten sposób

Od dnia 7 bm. mamy w ca­
łym kraju „Tydzień Ar- 

chiwów“. Będzie to tydzień 
ogromnie dla nas pożyteczny. 
Nigdy dotąd zastanawianie się 
nad 1.000-leciem Państwa Pol­
skiego nie było tak aktualne, 
jak obecnie. Po wojnie uczeni 
i wszyscy miłośnicy przeszło­
ści uzyskali dostęp do archi­
wów krajowych i mogą swo­

tego Musiałowskiego z Podstolic 
w pow. chodzieskim. podejrzanego 
o zaprzedanie duszy diabłu w 
1746 r. Opowiada on (zapewne po 
torturach) jak pertraktował o du­
szę z diabłem, aby mu dał pienią­
dze na opłacenie długów zaciągnię 
tych w licznych karczmach. Zezna 
nia tego opoja ujęte są w formę 
poważnego protokółu. Mistrz Win­
centy wyrzeka się swych błędów 
i zapowiada- poprawę.

• • MIASTA * POZNANIA •
ORAZ TlinWOWK BSBMIETSKICH

oprócz świadectw ciemnotyAlebodnie przeprowadzać badania 
materiałów, jakie ocalały z za­
wieruchy wojennej.

A studia takie są nam bardzo 
potrzebne, aby prostować fał­
sze, przede wszystkim doko­
nywane w Niemczech Zachod­
nich, gdy chodzi o stosunki 
nasze z zachodnim sąsiadem 
na przestrzeni 1.000 lat. Wie­
my, że w okresie zaborów u- 
czeni polscy musieli pokony­
wać znaczne trudności, aby 
zdobyć dostęp do jakiegoś ar­
chiwum i często zdani byli na 
fragmenty prywatnych zbio­
rów’. Stąd powstały luki w 
pracach historycznych uzupeł­
niane dopiero przez obecne 
pokolenie historyków polskich. 
Świat informowany był o Pol­
sce najczęściej przez tenden­
cyjną naukę obcą.

Dziś dostęp do archiwów ma 
każdy miłośnik przeszłości. 
Sieć składnic jest stosunkowo 
dość gęsta. W woj. poznań­
skim, prócz Poznania, mamy 
archiwa w Gnieźnie, Kaliszu, 
Koninie, Lesznie i Pile. Zawie­
rają one mnóstwo cennego 
materiału dotyczącego życia 
politycznego, gospodarczego i 
kulturalnego naszego kraju. 
Zbiornice te, to żywa i jakże 
ciekawa, księga przeszłości. 
Wiele jej kart czyta się jak 
fantastyczną opowieść, jak nie­
prawdo podobne wydarzenia. 
Rysują nam stan umysłów, 
wierzeń i przesądów.

। W Archiwum m. Poznania znaj- 
| duje się n.p. obszerny protokół z 
i zeznań niejakiego mistrza Wincen-

z połowy XVIII wieku są oczy­
wiście w archiwum i inne, cieka­
we dokumenty. Najstarszym jest 
dokument łaciński z 1153 roku o 
założeniu w Łeknie klasztoru Cy­
stersów piasez obywatela polskiego 
Zbyluta. Innym, wielkiej wagi do­
kumentem jest przywilej Przemy­
sława I z roku 1254, zwalniający 
od cła kupców, przybywających 
na targi do Poznania. W stosunki 
pańszczyżnianie w drugiej poło-

PODPISU-

formuje się pociągi. W pięt­
naście minut można rozdzielić 
60 wagonów.

To nawet ładnie wygląda, 
chociaż praca płazowego jest 
naprawdę niebezpieczna. W 
ostatniej chwili podkłada on 
rozpędzonym wozom pod koła 
stalowy klocek, zmniejszają­
cy prędkość rozbiegu. Jeden 
nieuważny krok... To samo z 
ludźmi, balansującymi między 
zderzakami dla spięcia wago­
nów. Do licha, czy nie można 
by inaczej?! U naszych wschód 
nich sąsiadów robi się to au­
tomatycznie. Nas ciągle na to 
nie stać. * ♦ *

edytuję, dlaczego właści- 
- * * wie tak się dzieje, że 
wdzięczna, kolejarska tematy­
ka niKle reprezentowana jest 
w literaturze, filmie. A może 
po prostu niewiele z tej dzie­
dziny wpadio mi w oko? Mo­
że. By/ jakiś polski powojen­
ny film z maszynistą — prze­
brzmiały bez echa, była bar­
dzo dobra francuska Bitwa o 
szyny", wydano amerykański 
predukeyjniak ,,Stacja Great 
Midland", dający dość jedno­
stronny obraz życia chicagow 
sikich kolejarzy.

A ile tu konfliktów, prze­
żyć, co za bogactwo typów, 
jak wiele ofiarności. Choćby 
ta trójka, z którą jadę: za­
stępca naczelnika, Kaźmier- 
czak. Kawał histerii drogo­
wnictwa. odznaczenia, awan­
se i niemało rozczarowań pa­
miętnej jesieni. Inżynier Gra­

„na dzień bez strawy po półtrzę. 
cim groszu, a przy strawie po gro­
szu". Wówczas funt (450 gramów) 
masła kosztował 2 grosze, 6 do iq 
jaj — 1 grosz, a gęś 6 groszy.

Badacz dziejów rzemiosła 
poznańskiego znajdzie tam 
mnóstwo materiału dotyczące­
go cechów, z których cechy 
konwisarzy, mieczowników, 
cyrulików już wyginęły. Są tu 
herby miast Wielkopolski, są 
gmerki (herby) mieszczan po­
znańskich, są dokumenty, do­
tyczące szkolnictwa, nadania 
królewskie itd.

Archiwa nasze byłyby jesz­
cze bardziej bogate, gdyby 
posiadacze cennych rękopisów, 
dokumentów, rycin przecho­
wujący je w jakichś kiepsko 
zabezpieczonych miejscach od­
dali do depozytu czy przeka­
zali za odpłatą do Archiwum. 
Powiększyłoby to źródła na­
szej wiedzy o przeszłości kra­
ju.

Mamy właśnie „Tydzień Ar­
chi wów“ trwający od 7 do 14 
bm. Kuratorium Szkolne wy­
dało okólnik, aby młodzież 
drogą pogadanek i wycieczek 
do archiwów zaznajomiono ze 
znaczeniem i żmudną pracą 
archiwistów i aby spopulary­
zowano znaczenie archiwów 
dia kultury naszego narodu. 
Jak już donosiliśmy archiwa 
lokalne wystąpią ze specjal­
nymi wystawami swych naj­
ciekawszych dokumentów. „Ty 
dzień Archiwów" spełni swo­
je zadanie tylko wtedy, jeżeli 
ugruntuje się w społeczeństwie 
przekonanie, że sprawy ar­
chiwów, to nie tylko sprawa 
uczonych, ale zagadnienia kul­
tury całego społeczeństwa.

H. BARAŃSKI

wie XVI wieku wprowadza nas u- 
stawa miejska w sprawne ludzi 
„luźnych”, z 1579 r., która mię­
dzy innymi głosi: „Każdy który­
by thu (w Poznaniu) chciall zo­
stać a proznowacz w penta oko- 
wan bendzie, y robotę u miasta, 
iaką mu nakażą robić musi.*’ Za 
pracę będzie każdy otrzymywać

czyk: praca i politechnika, 
wiele lat stażu na wielu dwór 
cach. Tak samo — wyróżnie­
nia, pięcie Się w hierarchii 
służbowej. Kierowca Kozica? 
Weteran żelaznych szlaków, 
nieskazitelna obowiązkowość.

Zastanawiam się — ile w 
tej chwili na torach Wielko­
polski snu je się wagonów? Py 
tam współtowarzyszy podróży. 
Wahają się. W każdym razie 
tysiące. Pięćdziesiąt tysięcy 
ludzi poznańskiej DOKP dba 
o to w dzień i w nocy, aby 
ruch ną torach odbywał się 
sprawnie. Od tego zależy nie 
tylko, czy stocznie otrzymają 
na czas blachę z hut; niemniej 
ważne jest to, żeby ’ górnik 
miai co rano krotoszyńskie 
mleko.

* * ♦ \ I
7 nów jesteśmy na poznań- 

skim Dworcu Głównym. 
Opuszczam, nie bez pewnego 
żalu, wygodny środek lokomo­
cji.

— Wiecie, panowie — mó­
wię. — W dzieciństwie szczy­
tem jnoich marzeń była prze­
jażdżka kolejową drezyną. 
Oczywiście, żywiłem wtedy 
mocne postanowienie zostania 
maszynistą. Życie potoczyło 
się inaczej. Ale o drezynach i 
zawodzie kolejarza nadal ma­
rzą dzieci. Rozumiem. Jest 
coś na tych szlakach, na dwór 
cach, w tęsknych wezwaniach 
lokomotyw — co człowieka 
wciąga.

Piotr 2YCKI

Punktualnie 
jak Księżyc

Obserwacje astronomów ra- 
dzieckich wykazały, że Księ­
życ krąży dookoła Ziemi z wy­
jątkową równomiernością. Na 
podstawie tego równomiernego 
ruchu uczeni ustalili standard 
dokładnego czasu z dokład­
nością do tysiącznych części 
sekundy.

Ustalono również, że Ziemia
porusza się 
bynajmniej 
szybkością, 
wpływają

we wszechświecie 
nie z jednakową 
Na ruch Ziemi 

bowiem zjawiska
meteorologiczne oraz przypły­
wy i odpływy mórz i oceanów, 
których nie ma na Księżycu. 
Radziecka służba czasu ko­
rzysta z obserwacji Księżyca 
przy swych codziennych obli­
czeniach.

Clicesz wiedzieć 
co jest w ziemi 

- unieś się w powietrze
Dawniej geolog dla pozna­

nia składu skorupy ziemskiej 
drążył otwory i wydobywał na 
wierzch próbki skał i pokła­
dów. Dzisiaj postępuje się ina­
czej. Geolog prowadzi bada­
nia siedząc w kabinie samo­
lotu i obserwując wskazania 
przyrządów. Sygnały, jakie o- 
trzymuje w górze, zdradzają 
mu tajemnice składu głębin 
ziemi.

Przyrząd, przy pomocy któ­
rego prowadzone są tego ro­
dzaju obserwacje, oparty jes^ 
na wykorzystaniu tak 
nych scintilatorów, to jest sub­
stancji, które pod działaniem 
promieniowania wydzielają 
światło. Światło to może by- 
zarejestrowane i wzmocnione, 
a następnie przetworzone 
impuls elektryczny, wys,f” 
czający dla poruszania wsk 
zówek przyrządu.

Bardzo czułe liczniki scin- 
tilacyjne znajdują coraz sze 
sze zastosowanie w róznyc^ 
dziedzinach gospodarki na™ 
dowej i nauki. Używają 1 
geolodzy, lekarze, chemicy 
inżynierowie. Pracownicy P 
mysłu naftowego stwierdzają 
że badanie szybów naftowi 
przy pomocy scintilatorow J 
10 razy mniej kosztowne 
dotychczasowe metody.



Pracownicy poszukiwani
Każdą ilość kwalifikowanych murarzy do 
robót specjalnych na budowach w Poznaniu 
zatrudni natychmiast Poznańskie Przedsiębior 
siwo Budownictwa Przemysłowego w Pozna­
niu. Praca na pierwszej lub. drugiej zmianie. 
Wynagrodzenie według układu zbiorowego pra 
cy w budownictwie. Zgłoszenia osobiste przyj­
muje Dział Pracy i Płacy PPBP w Poznaniu, 
ul. Ratajczaka 46, pokój 19. K5036

ZAMÓWIENIA 
na dostawę ziemniaków jadalnych

1.
2.
3.

ZAKŁADY STOLARKI BUDOWLANEJ 
W WOŁOMINIE (Nowa Wieś)

brygadiera potowego wykwalifikowanego z 
praktyką przyjmie zaraz względnie później 
PGR Będargowo, poczta Dołuje, pow. Szczecin, 
telefon Szczecin 2Ó-83. K5246
Szefa kuchni do restauracji nr 1 przyjmie zaraz 
Powszechna Spółdzielnia Spożywców w Kroto­
szynie. Wynagrodzenie prowizyjne wg zarzą­
dzenia MHW nr 8 z dnia 29. I. 1958 r. Warunki
mieszkaniowe do uzgodnienia. K5253
Księgowcgo ze znajomością zagadnień finanso­
wych pilnie poszukuje przemysłowe przedsię­
biorstwo państwowe. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Poznań, Świerczewskiego 3 dla K5283.
Dyrekcja Państwowego Technikum Ogrodnicze­
go w Powierciu, poczta i pow. Koło przyjmie 
zaraz nauczyciela(kę) z wyższym wykształce­
niem samotnego(ną) na pełny etat do języka poi
skiego, historii i nauki o Polsce. 25932g
Każdą ilość murarzy i robotników, 3 dekarzy, 
6 zdunów, 6 malarzy i 2 ślusarzy budowlanych 
przyjmie natychmiast do prac na terenie mia­
sta Poznania Miejskie Przedsiębiorstwo Remon­
towo-Budowlane nr 1 w Poznaniu, ul. Pade­
rewskiego 7. Warunki płacy wg obowiązują­
cych stawek w budownictwie plus dodatki za 
roboty utrudnione. Hotelu robotniczego nie po­
siadamy. Zgłoszenia w Dziale Zatrudnienia, po-
kój 206 przy ul. Paderewskiego 7. K5284
Pracowników z średnim wykształceniem na 
stanowiska planisty i technika zaopatrzenia za­
trudni w Tartaku Swiętno, pow. Wolsztyn — 
Rejon Przemysłu Leśnego w Poznaniu, ul. Ga-
jowa 8/10, pokój nr 71. K5280
Podoficera straży przeciwpożarowej przyjmą 
Zakłady Produkcji Części Zamiennych, Poznań, 
Bałtycka 52. Wynagrodzenie wg UZP w budo-
wnictwie. K5293
Pracownika na stanowisko głównego księgowe­
go zatrudnimy natychmiast. Kandydaci posiada­
jący pełne kwalifikacje oraz znajomość księgo­
wości dla Spółdzielczości proszeni są o zgłosze­
nie do Zarządu Rzemieślniczej Spółdzielni Pra­
cy BuJownietwa Przemysłowego w Poznaniu, 
ul. Hibnera 6. Warunki płacy do omówienia
na miejscu. K5316
Kierownika technicznego zatrudni z dniem 
1. X. br. Spółdzielnia Pracy „Bakelit”, w Po­
znaniu, ul. Rataje 142. Wymagane kwalifikacje: 
dyplom inżyniera chemika, praktyka w zakresie 
tworzyw sztucznych. Wynagrodzenie według 
siatki płac obowiązującej w spółdzielczości. Po­
dania z odpisami dyplomów i świadect-w prosi­
my składać pod adresem Spółdzielni do dnia
25 września br. K5299
Księgowego, szatniarza, 3 sprzątaczy warszt., 
6 tapicerów zatrudnią Poznańskie Zakłady Na­
prawy Samochodów w Poznaniu, ul. Sikorskie­
go 12/13. Zgłoszenia przyjmuje Komórka Spraw
Osobowych w. w. Zakładów. K5310
4 pracowników fizycznych zatrudni zaraz Hur­
townia Sportowa w Poznaniu, przy ul. Szkol­
nej 5, warunki płacy i pracy do omówienia na
miejscu. K5318
Poznańskie Przedsiębiorstwo Robót Drogowych
w Poznaniu, ul. Wilczak zatrudni zaraz:
5 kicrow’ców na ciągniki, 2 operatorów na spy­
charki „Mazur”, 3 kierowców na samochody 
ciężarowe oraz 4 murarzy. Praca w terenie. 
Warunki płacy według UZP w budownictwie 
z dnia 15 marca 1958 r. Dodatek za rozłąkę 
zapewniony. Zgłoszenia należy kierować do 
działu zatrudnienia pod wyżej wskazanym 
adresem. K5326
Palaczy na kotły wysokiego ciśnienia, blacharza, 
ślusarza, kobiety i mężczyzn do produkcji oraz 
sprzątaczki zatrudnią: Poznańskie Zakłady Srod 
ków Odżywczych w Poznaniu, ul. Bałtycka 85. 

K5330
Kowala-traktorzystę oraz pracownika do koni 
z rodziną lub bez przyjmie zaraz Gospodarstwo 
Rolne Katarzynki, stacja kol. Kobylnica. 26431g
Każdą ilość pracowników’ fizycznych (mężczyzn) 
Przyjmie natychmiast Urząd Pocztowy, Poznań 
2. ul. Głogowska 17, I piętro, pokój 57. 26573g
Przyjmiemy do pracy w magazynach i w trans­
porcie pracowników fizycznych powyżej 18 lat. 
Zgłoszenia osobiste w Wojewódzkiej Hurtowni 
Wyrobów Przemysłu Chemicznego, Poznań, 
Stary Rynek 87^88, pokój 40. K5332
Palacza, konserwatorów instalacji wodno-kana- 
lizacyjnej i c. o. oraz instalatora instalacji elek­
trycznej. Zgłoszenia przyjmuje Stacja Krwio­
dawstwa w Poznaniu, ul. Jackowskiego 42 — 
Kadry. K5336
'Kun

Dnia 4 września 1958 r. odeszła od nas niespo­
dziewanie w wieku lat 75, namaszczona Oiejami 
św., moja niestrudzona, ukochana żona, nasza 
ukochana matka, teściowa, babunia, prababcia 
i ciocia, śp. z Chudzińskich

Jcanna Hej na
odznaczona Złotym Krzyżem Zasługi.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 6 bm„ o godzi- 
nie 15 na cmentarzu na Głównej.

Poznań 31, ul. Sadowa 23.
RODZINA

2681Ig

Dnia 4 września 1958 r. zmarła po krótkich 
cierpieniach, zaopatrzona Sakramentami św., 
ihoja najukochańsza żona, nasz.a najtroskliwsza 
utatka, siostra, babcia, przeżywszy lat 73, śp.

Zofia Hoffmannowa
z domu Szmania

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 7 bm., o go- 
uzmie 16,30 z domu żałoby w Mosinie.

W głębokim smutku pogrążony
, MĄŻ Z DZIEĆMI T RODZINĄ

Mosina. Katowice, Gliwice, Kórnik, Nowy 
L-Jomyśl, Grodzisk. 26793g

na okres zimowy 1958'59 r. przyjmuje do 
dnia 20 września 1958 reku, od wszystkich: 

zakładów pracy do sprzedaży pracownikom; 
przedsiębiorstw handlu uspołecznionego;
zakładów i konsumentów żywienia zbioro­
wego (lokale gastronomiczne, szpitale, żłobki, 
przedszkola, stołówki itp.).

PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWE 
WARZYWA - OWOCE

DZIAŁ OBROTU ZIEMNIAKAMI
POZNAŃ, ul. Głogowska 218, tel. G44-57

względnie kierownicy następujących sklepów 
P. P. Warzywa - Owoce w Poznaniu:

nr

nr

1 przy ulicy Kościelnej 4
2 przy ulicy Garbary 32
7 przy ulicy Dzierżyńskiego 126

17 przy ulicy 27 Grudnia 9
54 przy ulicy Głogowskiej 81

K5356

KOMUNIKAT
WYDZIAŁ KOMUNIKACJI DROGOWEJ
Prezydium Rady Narodowej m. Poznania 

poda je do wiadomości: w związku z przystąpie­
niem do naprawy nawierzchni' jezdni ulicy Sto­
larskiej

ZAMYKA SIĘ
z dniem ogłoszenia w. w. ulicę dla ruchu koło­
wego na odcinku od uL Grunwaldzkiej do ul. 
Śniadeckich. K5306

PAŃSTWOWE PRZEDS. PRZEMYSŁOWE 
w miejscowości pod Częstochową położo­
nej na trasie kolei elektrycznej poszukuje

MEGO KSIĘGOWEGO
Płaca miesięczna w granicach 3.000—3.500 zł. Po 

okresie próbnym możliwość uzyskania mieszka­
nia. Kandydaci proszeni są o złożenie ofert pod:
Poznań 5, skrytka pocztowa nr 6. K5301

Praca
Uczeń w zawodzie insta- 
latorskim potrzebny. War 
sztat Instalacyjny. Ed­
ward Franek, Poznań, U-

Tańców towarzyskich wy­
ucza Adela Szczurkówna, 
Poznań, Aleje Marcinków 
skiego 2a, parter. 25694g

łańska 7. 25973g
Pomocnik szewski potrzeb 
ny zaraz. Poznań, Wroc-

Konwersacji języka an­
gielskiego, niemieckiego 
udzielam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 26598g.

lawska 17 m. 4. 26178g
Potrzebna pomoc do pra­
cy w ogrodzie i podwórzu 
probostwo Oporowo, pocz 
ta Krzemieniewo. 26256g
Uczeń szewski (od lat 16) 
potrzebny. Poznań, Dą-
browskiego 86. 26350g
Przyjmę ucznia — Stolar­
nia, Poznań, Poplińskich 2
rn. 21. 26357g
Szwaczka do szycia koszul 
męskich potrzebna. Zgło­
szenia: Poznań, 27 Grud­
nia 13, Pracownia bieliz-
ny. 26365g
Pomoc domowa lubiąca 
dzieci poszukiwana do 
Wrocławia. Wynagrodze-
nie dobre, osobny po-
kój. Oferty pisemne L. 
Wartenberg, Wrocław, Fin
dera 2a. 26415g
Organista dyrygent z 
dodat. zawód, poszukuje 
pracy. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 26463g.
Starsza samotna poprowa­
dzi dom samodzielnie jed 
nej osobie. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 26486g.
Pomoc domowa do dwóch
osób potrzebna
Zgłoszenia 
seyelta 12

Poznań
zaraz. 

Roo-
„Kontakt”.

26828g
Potrzebni zaraz: cztery 
dziewczyny i dwóch męż­
czyzn do prac rolnych na 
sezon jesienny. Warunki 
płacy według ugody. Re- 
sztówka Popowo Stare, 
poczta Śmigiel, powiat 
Kościan. 26732g
Uczeń piekarski potrzeb­
ny zaraz. Piekarnia — Fe­
liks Domagała, Borują 
Wieś, pow. Wolsztyn.

30467p

Nauka
Zapisy na nowe kursy pi­
sania na maszynach, biu- 
rcwości i stenografii or- 
gar.izowane pod nadzorem 
władz szkolnych przyj­
muje Stowarzyszenie Ste­
nografów i Maszynistek 
PPL. Poznań, ul. Chełmoń 
skiego 7, tel. 653-11. Za­
miejscowi słuchacze korzy 
staią z zniżek kolejowych.

22814g
Młoda, zdolna, udzieli lek 
cji języka angielskiego 
dzieciom od lat 10. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 26213g.

OFERUJĄ
NATYCHMIASTOWĄ DOSTAWĘ

OKIEN I DRZWI
poza przydziałem

Nabywcami mogą być przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i osoby prywatne. 
Poda jemy orientacyjną cenę stolarki:

OKNA — od 200—700,— złotych
DRZWI — od 350—600,— złotych

Szczegółowych inform. udziela Dział Zbytu 
w godz. od 9 —14, telefon: 94, wewn. 29 

K5281

PRASĘ 
DO TŁOOZEHIA SKÓH tiA GORĄCO 

KUPI
Spółdzielnia Pracy Wyrobów Skórzanych 

„ZJEDNOCZENIE”
KRAKÓW, ulica Bracka 1, telefon 542-18.

K5340

USWSZEMA MRUSNE
Samochód osobowy marki 
Opel-Super dolnowenty- 
lowy, po remoncie z sil­
nikiem i częściami zapa­
sowymi, ogumienie pra­
wie nowe, stan bardzo 
dobry. Dwukołową, lekką, 
nową przyczepę samocho­
dową, tokarnię 1 m tocze­
nia z kompletem trybów 
— okazyjnie i tanio sprze 
dam. Zagórowski, Kłoda­
wa, Warszawska 13, teł. 
141,258332 
Norki standard 10 trójek 
po 7.500 sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 26010g.

Sprzedam samochód oso­
bowy Ford w bardzo do­
brym stanie, nowe ogu­
mienie. Poznań, Bóżni­
cza — Warsztat samocho­
dowy A. Sałata. 26534g
Krowę wysoko cielną
sprzedam. 
Kopanina

Poznań, ul.
43,

Grzegorzewicz.
Wacław 

26536g
Pianino płyta metalo-
wa — motorek do roweru 
prod. niemieckiej sprze­
dam. Poznań, Różana 4a
m. 23. 26554g

Uczę szybko, fachowo na 
maszynie trykotarskiej 
„Record Super”. Poznań, 
Rynek Łazarski 7 rn. 5.

25346g

Kupno
Kupię 500 kur młodych 
tegorocznych leghornów. 
Wolny, Krotoszyn, Bu- 
kówko 1. 28325p
Pianina kupujemy. Maga­
zyn Fortepianów, Po­
znań, Czerwonej Armii 39. 

24277g
Kupię prasę mimośrodową 
do 60 ton nacisku. Wiado­
mość — Toruń, Matejki 12
m. 5, Sobczak. 30470p
Bramę żelazną z furtką, 
kaloryfer gazowy, drabi­
nę 6 m kupię. Wadzyński, 
Poznań, Niska 3, tel. 17-86.

___  26404g
Gumowe ubranie ochron­
ne kupię. Poznań, Garba­
ry 3, do godz. 16,30.

26541g

Sprzedaż
Pianina sprzedajemy. Ma­
gazyn Fortepianów, Po­
znań, Czerwonej Armii 39. 

_ 24279g
Osi? z kołami na 20-kach 
i 16-kach do pojazdów 
konnych dostarcza na do­
godnych warunkach „Au- 
tometal” Poznań, Jeżyce,
Miła 17. _____
Tchórzo-fretki

246060
bardzo

ciemnego koloru, 10 sam­
ców tchórzy hodowla­
nych sprzedam. Odbiór 
od 16—22. Jan Szczepa­
niak, Zbąszyń, ul. Spor­
towa 35. 25220g
Lisy platynowe, srebrzy­
ste piesaki, norki — od­
znaczone złetymi medala­
mi na wystawach krajo­
wych —- sprzeda licencjo­
nowana bcdcwla Podoi a - 
ny. Ciechocińska 19. tel. 
845-73. । 25335g
Samochód osobowy „Mo­
skwicz” — typ. Opel-Ka- 
det sprzedam. Pytel, Ko­
ścian, Mickiewicza 6. tel.
36 h 25783g
Sprzedam maszynę trvko- 
tarską nową „Tricolette”. 
Adres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 25978g.

Lisy niebieskie zamienię 
na nowy samochód, e- 
wentualnie dopłacę. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
25556g.

Dnia 5 września 1958 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św„ po długich i ciężkich cierpie­
niach, znoszonych z anielską cierpliwością, na­
sza najukochańsza, nigdy niezapomniana matka, 
teściowa i babcia, śp.

z Straśków Marta Nijak
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 8 bm„ 

o godz. 11 z kaplicy cmentarza na Junikowie. 
W głębokim smutku pogrążeni

CÓRKI, SYNOWIE, SYNOWE, ZIĘCIOWIE 
I WNUKI.

Poznań, ul. Rolna 42. 2680Ig

Za wyrazy szczerego współczucia, liczne wień­
ce i kwiaty oraz ostatnią przysługę oddaną me­
mu ukochanemu synowi i bratu, śp.

LEONOWI PIĄTKOWI
Wiel. Ks. Proboszczowi, Zarządowi Aeroklubu 
Poznańskiego oraz Kierownictwu i Pracownikom 
Zakładów Lotniczych w Poznaniu, Gronu Nau­
czycielskiemu, Ministrantom, Koleżankom i Ko­
legom, Rodzinie oraz Wszystkim, którzy odpro­
wadzili go w ostatniej drodze r.a ziemi.

SERDECZNE „BÓG ZAPŁAĆ!”

Dopiewo.
matka z córką i synem

26627g

Sprzedam 4 norki z klat­
kami, 2 wozy w tym je­
den ogumiony oraz śru- 
townik. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 26247g.

Motocykl DKW z przy- 
czepką lub bez w dobrym 
stanie sprzedam. Inż. 
Wein, Poznań, Chudoby 7 
m. 16 w podwórzu.

26552g

Lokale

Gręplarkę na chodzie w 
dobrym stanie sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
26281g.____ ________________  
Motocykl SHL na telesko-

Pokój ewent. z kuchnią 
kupię. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 25465g._________________

pach Triumpf 500
ccm z koszem, w dobrym 
stanie, sprzedam. Poznań, 
Umińskiego 24 m. 2.
___________________ _26841g 
Westfalkę oraz kuchenkę 
elektryczną sprzedam. Po­
znań, Sikorskiego 32 m. 1. 
______________ ______24721g 
Wózek głęboki koszykowy 
sprzedam. Poznań, Marce-

Zamienię dwa pokoje łącz 
nie 47 m‘, willowe sło­
neczne, telefon okolica Al. 
Reymonta na 3—4 pokoje 
samodzielne. Warunki do 
omówienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Swierczewskie 
go 3 dla 30456p.

lińska 67 rn. 3. 24441g
Sprzedam wiertarkę słup­
kową, balans 10 ton na­
cisku. Kolanówkę 10 ton 
nacisku. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 24554g.
Sprzedam lisy z klatka­
mi. Jako wpłatę przyjrnę
motocykl. Żabikowo,
Swierczewska 15, II przy­
stanek autobusowy z Dęb
ca 25757g
Przyczepę 8-tonową do 
ciągnika sprzedam. War­
sztat Kowalski, Ostrów 
Wlkp., Wrocławska 50.

___ _ 30464p 
Sprzedam ciągnik Lanz- 
Buldog 25 KM po generał 
nym remoncie sprzedam 
— cena 25 tys. zł. Stani­
sław Chojnacki, Lipie, 
pow. Miłosław, pow. Wrze
śnia. 30466p
Motocykl WFM w dobrym 
stanie sprzedam. Ryszard 
Glapa. Michalinów, pocz­
ta Trąbczyn, pow. Słupca. 

30468p
Lisy niebieskie — 2 trójki 
—- bardzo jasne z klatka­
mi tanio sprzedam. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
26409g.
Sprzedam motocykl MZES 
250. Poznań, Mottego 2 m.
!, od godz. 16. 26436g
Powóz kryty — budę — 
na gumach okazyjnie 
sprzedam. Antoni Latu- 
szek. Miejska Górka, pow. 
Rawicz. 26447g
Pianino sprzedam, 'po^ 
znań, Ostrówek 15 m. 7. 
_______________ 26457g
Lisy hodowlane — niebie­
skie, srebrzyste i platyno 
we. Duży wybór — sprze­
da Zespół Hodowlany. 
Wiadomość: Poznań, Sw. 
Wojciech 4 m. 17, telefon
506-75. 26478g
Futro damskie brązowe 
sprzedam. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 26492g.
Sprzedam tokarnię 1 m to­
czenia z wyjmowanym 
mostkiem, tanio. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 26503g,
Norki standardy sprze­
dam. Poznań, Wawrzyńca
33 m. 5. 265 lig
Lisy niebieskie — wczes­
ne wykoty — sprzedam. 
Janowicz, Poznań, 27 Grud
nia 14 m. 7. 26514g
Sprzedam motocykl „IŻ”,
Kubiak, Sarbia, stacja
kolejowa i poczta Pooo-
wo Kościelne, pow. 
growiec.

Wą- 
26525g

Wannę kąpielową, belki 
drewniane, skrzydła okien 
ne sprzedam. Poznań. Ci

cha 13. 26531g

Kto przyjmie na wspólny 
pokój panią pracującą. 
Piątek, Poznań, Jeżycka 

26246g
2V» pokoju zamienię na 
dwa oddzielne mieszkania 
po jednym pokoju z kuch 
nią wzgl. 1 kawalerkę. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
26250g.
Ładny pokój z kuchnią na 
Wildzie zamienię na więk
sze.
do <
Biuro

Korzystne warunki
omówienia.

> Ogłoszeń,
Oferty 
Swier-

czewskiego 3 dla 26258g.
Młode bezdzietne małżeń­
stwo poszukuje pokbju. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
25344g,
Starsza pani, emerytka 
poszukuje pokoju. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 26400g.
Zamienię dwa pokoje z 
kuchnią, łazienką, przed­
pokojem, centralnym o- 
grzewaniem, I piętro, w 
nowych blokach z małym 
dozorstwem na podobne
bez dozorstwa. 
Biuro Ogłoszeń,

Oferty 
Swier-

czewskiego 3 dla 26401g.
Zamienię pokój z kuch­
nią samodzielne ,z ogro­
dem w Żabikowie, na po­
dobne bez ogrodu w Sta­
rołęce. Adres
Biuro Ogłoszeń,

wskaże 
Swier-

czewskiego 3 dla 26406g.
2 duże pokoje z kuchnią, 
spiżarnią, łazienką, front, 
I piętro, samodzielne w 
Szamotułach zamienię na 
podobne w Poznaniu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
26456g.
Zamienię dwa pokoje $5 
m! i kuchnię samodzielne 
(korytarz i łazienka współ 
ne). c. o., na Jeżycach na 
podobne mniejsze miesz­
kanie. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 2645Sg.
Młode małżeństwo poszu­
kuję pokoju z kuchnią 
względnie samodzielnego 
pokoju za zwrotem kosz­
tów remontu. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 26466g.
Pokoju z kuchnią wyre­
montowanego poszukuję. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
26471g.
Zamienię pokój z kuchnią 
samodzielne (Jeżyce, II p.) 
na mieszkanie 2-pokojowe 
samodzielne. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 26479g.
Kawaler poszukuje poko­
ju sublokatorskiego w 
Poznaniu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 26482g.
Zamienię pokój z kuchnią 
samodzielne na podobne | 
lub większe. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Swierezewskie-I 
go 3 dla 26483g.

W szczęśliwej Kolekturze 
„ORBIS" w Poznaniu

w IV rzucie KLP padły większe wygrane 
na nr 18809 — 75.000,— zł 
na nr 54644 — 50.000,— zł 
na nr 33476 — 10.000,— zł 
na nr 43855 — 10.000,— zł 
na nr 42561 — 5.000,— zł

Ciągnienie nowej Loterii Pieniężnej już 20 bm., 
zatem korzystaj z usług Kolektury „ORBISU” 

Plac Wolności 5
Aleje Marcinkowskiego 11
Głogowska 81 K5361

ZAKŁADY GRAFICZNE IM. M. KASPRZAKA 
POZNAŃ, ulica Wawrzyniaka 39 

ogłaszają

I PRZETARG NiEOGRANIGZONY
na sprzedaż:

SAMOCHODU OSOBOWEGO 
cena wywoławcza dla I przetargu 36.000,— zł.

Przetarg odbędzie się w Zakładach w dniu 
18 września 1958 r.

Przystępujący do przetargu obowiązani są 
wnłacić na konto nr 1218-6-113 NBP I Oddz. M. 
Poznań, 10 proc, ceny wywoławczej tytułem 
wadium.

Samochód można obejrzeć w przeddzień prze­
targu od godz. 8—15 w Dziale Zaopatrzenia.

K 5353

SPRZEDAMY 
15 sztuk

wiązarów 
dachowych

deskowych 15 m roz­
piętości. Obejrzeć moż 
na: ul. Śniadeckich 18, 
podwórze, w warszta­
tach Poznańskiej Spół 
dzielni Mieszkaniowej.

K5341

Starsza samotna szuka 
pokoju pustego, małego. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
26487g._________________
Zamienię pokój z kuch­
nią, dozorstwem, na po­
dobne lub większe bez do­
zorstwa. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 23504g.
Zamienię samodzielne po­
kój z kuchnią na 2 pokoje 
względnie równorzędne 
samodzielne. Oferty Biu­
ro, Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 26508g.

Państwowe Przedsięb. 
Usług Reklamowych 

„Reklama”
w Poznaniu 

ulica Chudoby nr 24
ZAKUPI

SZLIFIERKĘ 
DWUTARCZOWĄ 

do szlifowania i pole­
rowania metali produk 
cji seryjnej, wraz z sil 
nikłem elektrycznym. 
Oferty należy składać 
do dnia 15 września br.

K5314

Uwaga! Uwaga!
PŁYTY 

wiorowo - cementowe 
„Suprema” 

konstrukcyjno - izola­
cyjne wysokiej jakości 
o rozmiar. 200 X 50 X 5 — 
100X50X5 — 100X50X3 
w każdej ilości poleca: 
Wytwórnia „Suprema”

Poznań - Sołacz 
ulica Urbanowska 28.

24973g

Nieruchomości Lekarskie

Sprzedam zaraz willę z 
wolnym mieszkaniem w 
Ostrowie Wlkp. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 24967g.
Gospodarstwa, domy, par 
cele, poieca, poszukuje. 
Podać opis, cenę. Pośred­
nictwo Ulichnowski, O- 
strów Wlkp., Ułańska 4.

____________30170p
Dom mieszkalny z lokalem 
użytkowym w Między­
rzeczu sprzedam okazyj­
nie. Oferty Biuro Ogło­
szeń, ul. Świerczewskie­
go 3 dla 26255g.
Sprzedam korzystnie dwie 
morgi ziemi pod budowę 
we wsi Adamowo przy 
szosie dwadzieścia minut 
drogi od Wolsztyna. Wia­
domość: Anna Szmidoda, 
Chorzemin, pow. Wol­
sztyn. 26225g
kupię domeczek — par­
celę lub mniejsze mieszka 
nie zaraz. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 26236g.
Kupię gospodarstwo od 
10—20 ha, nąjcDętniej w 
powiecie szamotulskim. 
Warunek dobra ziemia. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
26273g.
Dom 8 izb (5 wolnych) o- 
gród, budynek gospodar­
czy — Oborniki, sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
26288g.
Okazyjnie sprzedam bu­
dynki gospodarcze z ogro 
dem za 50.000 zł, w powie 
cie konińskim. Henryk 
Kowalski, Kuchary Ko­
ścielne, pow. Konin.
__ _________ ____ __ 26301 g 
Sprzedam gospodarstwo 
rolne 8 ha, 50 arów, bu­
dynki w dobrym stanie, 
ziemia IV—V klas. Balicki, 
Józefów, gromada Chocz, 
pow. Pleszew. 26388g
Zamienię domek jedno­
rodzinny komfortowy z 
zabudowaniami gospodar­
czymi ^wyłączony, z mor­
gowym ogrodem przy Po­
znaniu, na podobny z 
małym, lub bez ogrodu 
w Poznaniu. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Swierczew- 
skiego 3 dla 26392g.
Oddam w dzierżawę ogród 
0,5 ha ca 130 drzew owo­
cowych z domkiem, z za­
mianą mieszkania 2 po­
koje w Poznaniu. Lutkow 
ska, Piątkowo, Osiedle 43. 
__________ __________26432g 
Gospodarstwo rolne 13 ha 
zabudowania masywne 
zelektryfikowane, przy 
szosie, sprzedam. Cze­
sław Gołimowski, Bru- 
dzewko, poczta Kiszkowo, 
pow. Gniezno. 26435g
Hodowcy zwierząt futer­
kowych — kur. Wynajmę 
teren suchy, opłotowany, 
światło, siła, przy lesie, 
15 minut od trolejbusu. 
Mogę rówmież przyjąć 
wspólnika. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 26515g.

J. Cegłowski — lekarz- 
dentysta, przyjmuje w go­
dzinach 15—18. Własne la­
boratorium protetyczne. 
Specjalność: korony nylo­
nowe, kosmetyczne. Repe­
racje protez na poczeka­
niu. Poznań, ul. Ogrodo­
wa 10, tel. 834-14. 24836g
Gabinet dentystyczny z 
dużą praktyką oraz mie­
szkaniem na prowincji od­
stąpię. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 26398g.______
Doc. Dr med. K. Jerzy- 
kowska-Kuleszyna, spe­
cjalistka chor, dziecię­
cych. Poznań, Matejki 6, 
I piętro, przyjmuje w go­
dzinach 17—18. 26405g
Elektrokardiograficzne ba 
danie serca. Poznań, ul. 
Mickiewicza 16, tel. 41-77.

25735g

Różne
Mleczko pszczele czystej 
postaci, zakonserwowane 
lub liofilizowane w ta­
bletkach sprzedaję pod 
kontrolą Wojewódzkiego 
Związku Pszczelarzy w 
Poznaniu. Zamiejscowym 
za pobraniem. Zamówie­
nia kierować: Przybylski, 
Poznań, Marszałkowska 
10, tel. 639-30. 24624g
Suknie ślubne, wieczoro­
we, welony, nakrycia do 
chrztu, ubrania. Wypoży­
czalnia, Poznań, ui. Dłu­
ga 9, m. 1. 24936g
Hodowcy lisów wydzierża 
wię idealny teren dla ho­
dowli lisów, pod lasem. 
8 km od Poznania. Wia­
domość: Poznań, Poznań­
ska 18a m. 5.  26346g
Cerownia artystyczna, Po 
znań-Łazarz, Engla 11 m. 
9. 26620g

Matrymonialne
Rozwiedziona nie z włas­
nej winy, lat 38, inteli­
gentna, przystojna mate­
rialnie niezależna posia­
dająca domek jednorodzin 
ny z mieszkaniem, pozna 
kulturalnego pana do lat 
45. Wdowiec z dzieckiem 
mile widziany. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 26220g.
Pan wysoki, przystojny, 
lat 38, pozna milą panią 
w celu matrymonialnym. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
26266g.
Nauczycielka pozna kul­
turalnego, wysokiego pa­
na, do lat 30. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 26362g.
Samotny posiadający ma­
łą gotówkę pozna panią 
bezdzietną do lat 50. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
26371 g._______________  
Starsza, skromna panna 
z prowincji posiadająca 
dom z ogrodem wyjdzie 
za mąż za religijnego ko­
lejarza do lat 55. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 26391g.

D r u k Zakłady Graficzne tm M Kasprzaka 
w Poznaniu r_j



Lotnicy zapraszają
% okazji swego święta lotni­

cy zapraszają całe społeczeń­
stwo na uroczystości, jakie 
odbędą się 7 bm. Program ich 
przedstawia się następująco:

informujemy
Klub Drukarzy wznowił swoją 

działalność po przerwie wakacyj­
nej. Przyjmuje zapisy na kursy 
kroju, szycia, brydża, szachów; na 
lektoraty języka angielskiego, nie 
mieckiego, francuskiego. Zapisy 
dzieci — do zespołów: plastyki, 
rytmiki, tańca, zespołu sceniczne­
go, instrumentalnego. Informacje 
w Domu Drukarza (ul. Inżynier­
ska JO) II ptr. od godz, 16—18.

Młodzieżowy Dom Kultury przy 
ul. Stalingradzkiej 30 zaprasza 
dzieci i młodzież — w sobotę o 
pod?:. 15.30 na film „Salto morta- 
le”, w niedzielę o godz. 10 i 11 na 
bajeczki filmowe z konkursami o 
nagrody i we wtorek (9 bm.) o 
godz. 16 na spotkanie z oficerami- 
lotnikami i na filmy oświatowe z 
dziedziny lotnictwa. Bilety w 
MDK w godz. od 13—19, pok. 14.

W NIEDZIELĘ...
Jutrzejsza niedziela jest dość 

bogata w imprezy. Oprócz popi­
sów lotniczych odbędzie się o godz. 
14 Wielki Festyn PCK. w Parku 
Kasprzaka. Zysk z niego przezna­
czony na pomoc dla sierot, cho­
rych i starców. Udział w nim we­
zmą artyści Opery, Operetki i 
Teatrów Dramatycznych. Popisy­
wać się będą zespoły artystyczne 
Poznania, odbędzie się także po­
kaz sprawności PCK. Na Festynie 
tym każdy znajdzie dla siebie mi­
łą rozrywkę.

Jedną z atrakcji — ciągnienie 
PGL „Koziołki”.

* ♦ *
Drugi Festyn urządza komitet 

Dzielnicowy PZPR i Prezydium 
DRN Poznań - Grunwald w Parku 
Zwycięstwa przy Al. Reymonta w 
godz. 14—22 z okazji 15-lecia Woj-
ska Polskiego. 

* * *
Miłośnicy pieszych wycieczek 

zbiorą się przy Dworcu Głównym 
o godz. 6 celem wyjazdu do Wro­
nek, a stamtąd przez Obrzycko i
Słopanowo udadzą się pieszo do 
Szamotuł. Powrót do Poznania o 
godz. 18.22, koszt 20,80 zł. Organi­
zator: PTTK — Koło Miejskie.

* * *
ACH, TA KOMUNIKACJA!

PKS 7. dniem dzisiejszym likwi­
duje autobus kursujący w niedzie­
le i święta na linii Poznań — Sko- 
rzęcin.

MPK jutro uruchamia dodatko­
wy autobus od pętli na Głównej 
do Cmentarza Regionalnego. Kur­
sować on będzie tylko w niedziele 
i święta od godz. 10—18. Abona­
ment na tej linii nieważny.

Na linii Ogrody — Strzeszynek 
autobus MPK od poniedziałku nie 
kursuje ze względu na małą ilość 
pasażerów.

ANNA BOGOS, POZNAN. — 
Renta starcza ani renta inwalidzka 
Pani nie przysługuje. Ewentual­
nie, gdyby była Pani w ciężkich 
warunkach materialnych, mogłaby 
Pani ubiegać się o rentę wyjątko­
wą, którą przyznaje Ministerstwo 
Pracy i Opieki Społecznej.

Wrzesień

snbota

Imieniny
Eugeniusza

OPERA — g. 19 „Paria”; POL­
SKI — g. 19 „Wizyta starszej pa­
ni1 ; NOWY — g. 19 „Samobójstwo 
doskonałe"; OPERETKA — nie­
czynna; MARCINEK — godz. 11 
„Przygody Koziołka Matołka’1 i 
godz. 16.30 „Ptasie mleko”;

Kina
APOLLO — g. 10. 12.30, 15.30, 18, 

20.15 „Kochankowie z Werony" 
(franc., 18 1.); RIALTO — g. 11, 
13.30, 15, 18, 20.15 „Helena i męż­
czyźni" (franc.-wioski, 18 1.); MU­
ZA — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20 „Hi­
storia jednego myśliwca” (polski, 
14 1.); WARTA — g. 10—12 bajki, 
g. 13—15 „Przygoda w Złotej Za­
toce’1 (czeski, 7 1.) i g. 17 i 19.15 
„Zdarzyło się w Paryżu" (franc., 
14 1.); TARGOWE — g. 17, 20 „Cy- 
rano de Bergerac1’ (ameryk., 12 1.); 
CZTERNASTKA — g. 15.30, 18, 
20.30 „Przygody komiwojażera’1 
(franc., 16 1.); DOM KULTURY 
MO — g. 15, 17, 19.30 „Zapaśnik 
i błazen’1 (radź., 16 1.); WOJSKO­
WE — g. 17, 20 „Agnieszka wśród 
gangsterów” (franc., 18 lat); Ml- . 
NIATURKA — g. 13.30, 14.30 bajki, 
g. 15.45, 18, 20.15 „Królowa Margot" 
(franc.-włoski), 18 1.); GWIAZDA 
— g. 10—14 bajki, g. 15, 17.30, 20 
Śmiech zabroniony’1 (NRF, 7 1.);

PANCERNIAK — g. 17.30 i 20 „Do­
bry wojak Szwejk” (czeski, IG 1.); 
OSIEDLE — g. 16—20 „Człowiek 
w nieprzemakalnym płaszczu" 
(franc., 18 1.); PIAST — g. 16.45, 19 
„Sprawa Mauriziusa" (franc., 18 
1.); MALTA — g. 16—20 „Lecą żu­
rawie” (radź., 16 1.); ZNICZ — nie­
czynne; HUTNIK — godz. 17, 19 30 
„Moulin Rouge’1 (ang., 16 1.); FO- 
TOPLASTIKON — od godz. 9—21 
„Rzym współczesny 1958 rok"; 

o godz. 10 — raport, odczyta­
nie rozkazu Ministra Obrony 
Narodowej o nadaniu Jednost­
ce Wojskowej imienia „Po­
wstańców Wielkopolskich'’, 
odczytanie rozkazu o Święćie 
w dniu 7 września br., defi­
lada, wręczenie upominków 
przez społeczeństwo Poznania 
i pokaz sprzętu lotniczego.

W godzinach południowych 
— od 12.30 — 13.15 odbędą 
się pokazy lotnicze, a o godz. 
13.30 — występy artystyczne 
i czwórmecz piłki nożnej. Na 
zakończenie (od godz. 15 — 20) 
przewidziana jest zabawa lu­
dowa.

Aby umożliwić społeczeń­
stwu dojazd, co 20 min. kur­
sować będzie z pl. Bernardyń­
skiego od godz. 8 autobus, po­
nadto utrzymany będzie nor­
malny ruch autobusowy ze 
Starołęki i z Rataj. (V) 

Artyści niemieccy 
w Klubie Kolejarza

Klub Kolejowy przy DOKP w 
Poznaniu organizuje 8 bm. o godz. 
19 „Wieczór melorecytacji poezji 
niemieckiej”. Udział w wieczorze 
wezmą następujący artyści: Ed­
win Marian — aktor filmowy i 
teatru „Volksbiihne” w Berlinie, 
Herbert Kaliga — pianista Pań­
stwowej Opery w Berlinie, Ellio- 
nor Vogel — artystka Radia i Te­
lewizji oraz H. Graef — artystka 
Radia. W programie — poezja i 
proza niemiecka.

Występ odbędzie się w Klubie 
Kolejarza w sali ZZK przy ul. 
Marchlewskiego 130/140. Wstęp 
wolny. (V)

Tramwajowe problemy
p rzed trzema laty na ła- 
1 mach naszego pisma w 

kilku publikacjach wykazaliś­
my dyrekcji MPK, że poznań­
skie tramwaje jeżdżą bezipla- 
nowo, „stadami”. Trzeba przy­
znać, że artykuły nasze nie po­
zostały bez echa: nastąpiła po 
ważna poprawa w komunikacji 
miejskiej.

Ale, szczególnie w ostat­
nich miesiącach, znowu zaczę­
ło się coś psuć. Na niektó­
rych liniach tramwaje znów’ 
nie kursują punktualnie. A już 
szczególną plagą są fakty 
wcześniejszego — niż przewi­
dują rozkłady — kończenia 
jazdy.

Dla przykładu 16 sierpnia 
br. o godz. 20.20 kilkanaście 
osób oczekiwało przy Moście 
Dworcowym na tramwaj w kie 
runku Wildy. Według wszel­
kiego prawdopodobieństwa po- 
winny jeszcze jechać tramwaje 
linii „3°, „7” i „12”. W czasie 
20 minutowego oczekiwania 
szczególne zdenerwowanie oka 
zywał pewien konduktor, któ­
ry zapytywał swoich kolegów

$

Radio
PROGRAM II

Fala Poznania 249 m
15.10 — Pieśni i tańce; 15.30 — 

Słuch, dla dzieci pt.: „Pięcioro 
dzieci i coś”; 16 — Śpiewa Zespół 
„Śląsk’1; 16.20 — Muzyka rozrywk.; 
16.45 — Reportaż; 17.15 — Marsze 
i wiązanki żołnierskich pieśni; 
17.30 — „Radio-Express’‘; 17.50 — 
Co przynosi jutrzejsza niedziela 
sportowa: 17.55 — Tańczymy przy 
radiowej muzyce; 18.25 — Poga­
danka pedagog, pt.: „O tolerancję 
w wychowaniu”; 13.35 — Publicy­
styka; 18.45 — Koncert orkiestry 
PR; 19.50 — Wiązanka melodii; 
20.28 — Wiadom. sportowe; 20.40 — 
Muzyka rozrywkowa; 21.30 — „Na 
fali humoru i satyry"; 22.05 — U- 
twory skrzypcowe; 22.30 — Muzy­
ka taneczna;

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
12.04, 15, 18.30, 20, 22, 23.50;

Telewizja
17 — progr. dla dzieci — „Młyn 

w Jałbrzykowie"; 18.30 — „Przy­
gody Kajtusia”: 19 — „Pół godzin­
ki z nami”; 19-30 — dziennik tele­
wizyjny: 20 — filmy rewtowe; 20.30 
_  Polska Kronika Filmowa; 20.40 
— film fabuł, prod. franc. od lat 
18 pt.: „Biuro matrymonialne";

Koncerty
Koncert dyplomowy Bogusława 

Madeya — Aula UAM — g. 19;

Wystawy
CEWA — „Odwach”, Stary Ry­

nek 3 — wystawa grafiki Franci­
szka Burkiewicza — czynna od 
godz. 10—18;

Dyżury nelnia:
SZPITAL MIEJSKI IM. STRU­

SIA — chir., interna (ul. Walki 
Młodych 7, tclef. 98-56); APTEKI: 
Dzierżyńskiego 144, Głogowska 47, 
Matejki 1, Dąbrowskiego 76, Ry­
nek Sródecki 1, 23 Lutego 18, Głów 
na 53.

z , 5”, „10” i „11” czy pojedzie 
jeszcze „coś” w kierunku 
Dębca.

Nadjechała „3”. Jakież było 
jednak zdziwienie pasażerów, 
gdy stwierdzili, że tramwaj 
ten skręcił (bez uprzedzenia 
konduktorki) do zajezdni przy 
ul. Traugutta. W trakcie nie­
potrzebnej przechadzki do 
przystanku przy ul. Dzierżyń­
skiego, pechowi pasażerowie 
mogli tylko cieszyć oczy dale­
kim widokiem przejeżdżają­
cych w kierunku Dębca, jeden 
za drugim, dwóch pociągów 
tramwajowych. Następne 15- 
minutowe oczekiwanie uroz­
maicały im dżwomki tramwa­
jów, cofających do zajezdni.

Kolejne rozczarowanie na­
stąpiło w „4”. Kiedy jedna z 
pasażerek zapytała b. grzecz­
nie. czy może jechać na bilet 
wykupiony w „3” otrzymała 
taką oto odpowiedź od kon- 
duktorki z nr 987:

— Obowiązkiem- pasażera 
jest sprawdzić na rozkładach 
jazdy, o której godzinie tram­
waje kończą swój kurs. Kon­
duktor ma dosyć swojej ro­
boty!

Na przystankach przy Mo­
ście Dworcowym i w innych 
ruchliwych (!) punktach, istnie 
ją jedynie oświetlone słupy 
reklamowe — bez rozkładów 
jazdy. Jeśli Dyrekcja MPK nie 
wierzy — proszę sprawdzić! A 
zresztą na istniejących rozkła­
dach jazdy nie jest napisane, 
który tramwaj kończy bieg 
wcześniej. Są tramwaje, które 
już od godz. 20 zjeżdżają z tra­
sy (np. „3”), mimo że z ul. 
Grunwaldzkiej ostatni tram­
waj jedzie o godz. 22 z minu­
tami.

Jeżeli tak już być musi — 
chociaż mamy w tej mierze 
poważne wątpliwości — niech 

konduktorzyprzynajmniej
zechcą uprzedzać o zmianach 
kursu tramwaju.

W
Bogusława Madeya

Dziś o godz. 19.30 w auli 
UAM odbędzie się koncert dy 
plomowy Bogusława Madeya, 
absolwenta klasy dyrygentury 
prof. B. Wodiczki w Państwo­
wej Wyższej Szkole Muzycz­
nej w Poznaniu.

Bogusław Madey (urodzony w 
roku 1932) ukończył już studia 
kompozytorskie w klasie prof. S. 
Poradowskiego i pianistyczne w 
klasie rektora prof. W. Lewan­
dowskiego, uzyskując dyplomy z
odznaczeniem. W roku 1955
Ogólnopolskim Konkursie na u- Jj będzie się mecz w konkuren- 
twor symfoniczny otrzymał nagro- i j h męskich i kobiecych po- 
d" za „Scherzo fantastico' I . , 1 x j

Na początku 1957 r. ukończył fi między reprezentacją Federa-
Madey „Koncert na fortepian i 
orkiestrę”; kompozycja zyska.a 
bardzo pozytywną recenzje prof. 
K. Sikorskiego — prezesa Związku 
Kompozytorów Polskich. Prawyko
nanie tego koncertu usłyszymy Biskie, z wyjątkiem wielobo- 

sobot^ koncercie^ i maratonu. Na bieżni, symfonicznym, na którym — n -Br, , . , . ,
zależnie od debiutu dyrygenckie- .;3koczn:ach 1 rzutniach wystąpi 
go („Egmont” — Beethoyena i a[prawie stu zawodników.
Symfonia d-moll — Francka) Bo- j Początek zawodów W sobo- 
gusław Madey zaprezentuje sic J niedziele —
także jako pianista, wykonująca $ 0 ” ” ’ a f1
partię solową swojego dzieła. iio godz. 16. (p)

Spotkanie
Fot. K. Przychodzki

Dalsza sprawa, na którą chce 
my zwrócić uwagę dyrekcji 
MPK, to często spotykany 
brak pracowników, dokonują­
cych zmiany przekładni. Szcze 
golnie często można to zauwa­
żyć przy Rynku Wildeckim, 
gdzie tę odpowiedzialną funk­
cję sprawują niekiedy dzieci. 
O tym, że niezmienienie prze­
kładni może spowodować wy­
padek (co zresztą już się zda­
rzyło) — nie trzeba chyba mó­
wić.

Uwagi nasze nie wyczerpu­
ją oczywiście całości proble­
mów komunikacji tramwajo­
wej w naszym mieście. Dlatego 
do spraw tych jeszcze powró­
cimy. (mh)

Na szosach Polski 
o miane najlepszego kolarza

fi rólko
I ROZGRYWKI PIŁKARSKIE o 
mistrzostwo ligi juniorów i klasy 
juniorów województwa poznańskie 

Igo rozpoczną się 7 bm. W lidze 
!juniorów weźmie udział 20 drużyn, 
podzielonych na trzy gruipy.

SPOTKANIE O MISTRZ. KLA­
SY A w 'piłce nożnej pomAdzy 
Posnanią i Energetykiem roz^ra- 
ne zostanie dziś o godz. .17 na boi­
sku przy al. Reymonta.

DO CIEKAWEGO POJEDYNKU 
dwóch zespołów żużlowych doj­
dzie w niedzielę w Lesznie, gdzie 
zmierzą się przodownik I ligi Gór­
nik z Rybnika z miejscową Unią.

ZNANY SPIKER w dyscypli­
nie wioślarskiej, członek TW Try 

Zenon Fietzton w Poznaniu
został odznaczony srebrnym meda- 
|lem przez FIS A.

Dziś 5 jutro 
na go!ęcińsk'm
stadionie

W sobotę i niedzielę na go- 
lęcińskim stadionie będziemy 
iświadkaihi ciekawej imprezy 
lekkoatletycznej. Z okazji ju­
bileuszu 10-lecia klubów spor­
towych Federacji Gwardii, od- 

ji Klubów Gwardii i Federa- 
[leją Klubów Dynamo — NRD.

Program obejmuje wszyst­
kie konkurencje kobiece i mę-

hulyczLa centra pistole?

15 lat więzienia za bandytyzm
W lipcu 1956 r. Jerzy Nowak 

(zam. przy ul. Dąbrowskiego nr 
426) 6-krotnie karany za kradzieże 
i napady rabunkowe, ze względu 
na stan zdrowia uzyskał aprobatę 
na przerwę w odbywaniu kary. 
Po zwolnieniu z wiezienia poszu­
kiwał pracy, ale bez skutku. W 
grudniu spotkał się z bliżej nie­
ustalonym mężczyzną — „Kazi­
kiem”. Wspólnie postanowili doko 
nać napadu rabunkowego.

21 grudnia 1956 r. zajechali więc 
taksówką na ul. Czarnkowską. Po

Dwa kierunki
dwa lata studiów

Kierownictwo Wieczoro­
wego Uniwersytetu Mark- 
sizmu-Leninizmu przy Ko­
mitecie Wojewódzkim PZPR 
w Poznaniu po-daje do wia­
domości, że zapisy na stu­
dia trwają do 20 września 
br.

O przyjęcie do WUML 
ubiegać się mogą wszyscy, 
którzy pragną pogłębić stu­
dia z zakresu ekonomii, hi­
storii i filozofii, posiadają 
wykształcenie średnie i kil­
kuletni staż pracy zawodo­
wej.

Nauka odbywa się raz w 
tygodniu i trwa dwa lata. 
Studia obejmują dwa kie­
runki. Na kierunku ekono­
micznym — ekonomię poli­
tyczną, politykę zagranicz­
ną, przedmiot śpecjalistycz- 
ny, ekonomikę przemysłu 
albo ekonomikę handlu, 
wybrane zagadnienia z fi- 
namsów, analizy bilan­
sów i statystyki i wy­

brane teoretyczne zagad­
nienia socjalizmu nauko­
wego, na kierunku history- 
czno-filozoficznym — naj­
nowszą historię powszech­
ną, najnowszą historię Pol­
ski i polskiego ruchu robot­
niczego filozofię, Socjologię.

Ubiegający się o przyję­
cie winni złożyć w Sekre­
tariacie Wieczorowego U- 
niwersytetu Marksizmu-Le_ 
ninizmu, ul. Armii Czerwo­
nej 78 (gmach KW pok. 105, 
nr. tel. 44-72): podanie z 
wyszczególnieniem kierun­
ku studiów, ankietę perso­
nalną, odpis świadectwa 
maturalnego lub dyplom, 2 
fotografie i skierowanie 
POp dla członków partii 
lub kierownictwa zakładu 
dla bezpartyjnych.

Tegoroczny XV Międzynarodo­
wy Wyścig Kolarski Dookoła 

Polski zapowiada się niezwykle 
atrakcyjnie. Na ręce organizato­
rów wpływają cenne nagrody ufun 
dowane m. in. przez przewodniczą 
cego Rady Państwa Aleksandra 
Zawadzkiego, prezesa Rady Mini­
strów, wiele ministerstw, zakła­
dów pracy i in.

Wyścig rozpocznie się 9 bm. ze 
startem w Warszawie. Etap zakoń 
czony zostanie w Białymstoku. 
Następne etapy prowadzą: 10 — 
do Olsztyna, 11 do Gdańska, gdzie 
nastąpi jednodniowy odpoczynek. 
12 bm. wyruszą kolarze do Toru­
nia przez Bydgoszcz.

Start do 160 km etapu Toruń— 
Poznań nastąpi 14 bm. i prowadzić 
będzie przez następujące miejsco­
wości: Gniewkowo, Inowrocław, 
Strzelno; Gniezno (lotny finisz), 
gdzie pierwszych zawodników na­
leży oczekiwać o godz. 15. Swa­
rzędz miną kolarze o godz. 17, a 
o godz. 17.30 spodziewani są w 
Poznaniu na Stadionie 22 Lipca.

15 bm. wystartują zawodnicy do 
najdłuższego etapu Poznań — Wro 
cław — Wałbrzych na dystahsie 
260 km. Start honorowy nastąpi 
przed Nowym Ratuszem, a ostry 
o godz. 9.50 u wylotu ul. Głogow­
skiej. Kolarze przejadą przie Stę­
szew (około 9.50), Kościan '(10.30), 
Leszno (11.20), Rawicz (12.30) i po­
dążą dalej przez Wrocla^ (pół­
metek), Świdnicę do Wałbrzycha.

Etap VII prowadzi 16 bm. do 
Opola, 17 — do Bielska, po czym 
jednodniowy odpoczynek. Z Biel­
ska 1(19) start do Nowej Huty, 20 
— do Radomia i ostatni do stolicy.

Właśnie mija 30 lat, kiedy kil­
kudziesięciu kolarzy wystartowało 
do I Kolarskiego Wyścigu Do­
okoła Polski, w ciągu tego czasu 
już 14-krotnie na szosach naszego 
kraju rozgrywała się walka o mia 
no najlepszego kolarza wieloetapo 
wego. W dotychczasowej batalii 
najwięcej zwycięstw odniósł Wło­

założeniu masek wtargnęli do skle 
pu PSS i Nowak pistoletem ster­
roryzował ekspedientkę. „Kazik” 
wyjął z kasy około 9 tys. zł. Kiedy 
wycofywał się, z magazynu wy­
szedł kierownik — Feliks Kaw- 
czyński z... indyczką w ręku. No­
wak strzelił. Kuła utkwiła w ścia-- 
nie na wysokości głowy Kawczyń- 
skiego. Ten ostatni zrobił unik i 
rzuciwszy indyczką w napastnika 
doskoczył do niego. Zaczęli się 
szamotać. W trakcie tego Nowak 
strzelił jeszcze dwa razy. Jedna 
z kul przebiła nłaszcz. Ostatecznie 
napastnik wyrwał się z rąk kie­
rownika i jego żony, tylko w spod 
niach i koszuli. Kiedy uciekał 
Kawczyński postrzelił go w przed 
ramię.

Wczoraj Sąd Wojewódzki w Po­
znaniu ogłosił wyrok. Nowak za 
dokonanie napadu rabunkowego, 
usiłowanie zabójstwa i nielegalne 
posiadanie broni został skazany 
na łączną karę 15 lat więzienia 
oraz utratę publicznych i obywa­
telskich praw honorowych na 10» 
lat. (ak)

Rzecz o telefonie
Miałem sprawą do załatwień 

nia w Kwaterunku na Wildzie, 
tzn. w Prezydium tamt. Dziel­
nicowej Rady Narodowej. 
Przed drzwiami kierownika 
Wydziału Kwaterunkowego ci­
snęli się ludzie. Nie chciało 
mi się czekać i poprosiłem o 
numer telefonu kierownika. 
Numer telefoniczny podano mi 
ze sceptycznym uśmiechem:

— Wątpię, czy się pan roz* 
mówi — powiedziała urzęd­
niczka.

— A dlaczego? — spytałem^
— Ciągle zajęty, gdyż Dy­

rekcja Poczt i Telegrafów nie 
chce nam przyznać dodatko­
wego gniazdka w Centralce 
ani też podłączyć bezpośred-* 
niego telefonu do Wydziału 
Kwaterunkowego.

Pisała już na ten temat kol. 
(an) w „Glosie“. — Zyskaliś­
my tyle tylko — opowiadają1, 
mi w dalszym ciągu — że Dy­
rekcja Poczt i Telegrafów na­
desłała wyjaśnienie, w któ­
rym, wyraża gotowość prze­
analizowania ilości telefonów, 
wychodzących z DRN na Wil­
dzie.

W każdym razie te trudności 
telefoniczne bardzo uprzyk­
rzają pracę Prezydium DRN, 
uprzykrzają również życie licz 
nym petentom. MAK

dzimierz Więckowski. Kolarz ten 
trzykrotnie był triumfatorem Tour 
de Pologne. Poza nim jeszcze tyl­
ko dwóch kolarzy zdołało dwu­
krotnie wpisać się na listę zwycięż 
ców tej wielkiej imprezy. Byli ni­
mi: Bolesław Napierała i Wacław 
Wójcik.

W tegorocznym wyścigu z dotych 
czasowych zwycięzców pojadą5 
Wójcik, Wilczewski, Więckowski 
oraz triumfator z roku ub. Kowal 
ski.

A oto dotychczasowe wyścigi 
dookoła Polski, ich trasy, zwycięż 
cy i przeciętna szybkość:

Rok 1928 — 14G9 km, 8 etapów, 
zwycięzca Więcek, przeciętna szfh 
kość 25,8; 1929 — 2249 km 12 eta­
pów, zwycięzca Stefański, prze­
ciętna szybkość 26,8; 1933 — 1772, 
9, Lipiński, 2G,5; 1937 — 1339, 8, Na­
pierała, 31,1; 2939 — 1269, 8, Napie­
rała, 31,4; 1947 — Gil, 4, Grzelak, 
30,6; 1948 — 2000, 11, Wójcik, 33,1; 
1949 — 2035, 12. Locatel.Ii, 33,0? 
1952 — 1988, 11, Wójcik, 36,1»
1953 — 2311, 13, Wilczewski, 35,0; 
1954 — 1931, 12, Więckowski. 36.0; 
1955 — 1576, 10, Więckowski. 38.4; 
1956 — 1210, 8, Więckowski, 37,0; 
1957 — 1980, 11, Kowalski, 37,2.

Przed meczem
Polska —Węgry

Rozprowadzenie biletów na mecz 
piłkarski Polska — Węgry, który 
odbędzie się 14 bm. na Stadionie 
Śląskim, na zamówienia dokonane 
przez zakłady pracy, kluby i insty 
tueje, odbędzie się w dniach 5 i 6 
września. Rozprowadzeniem bile­
tów zajmuje się „Sports-Tourist 
oddz. w Katowicach Opłata 
pulacyjna pobierana przez 
przedsiębiorstwo będzie wynosiła 
9.50 zł od biletu. B’lety są płatne 
gotówką przy odbiorze.


